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(Koniec ugody. — Pierwsze chwile nowe- 


go chaosu.) 


O położeniu obecnem podaje Wanderer 
z dnia 27. b. m. następujący artykuł kie- 
rujący : : 

„Dymisja Hohenwarta, o ile nam wia- 
domo, jest już faktem dokonanym. Bawiący 
tu Czesi napróżno oświadczali, że nie upie- 
rają się przy żądaniu, aby na adres ich wy- 
słano odpowiedź, i aby artykuły zasadnicze 
jako wniosek rządowy Radzie państwa przed- 
łożono; napróżno przyjmowali bezwarunko- 
wo Żądania ministerjum węgierskiego; na- 
próżno też oświadczyli, że ua suche, proste 
wezwanie do obesłania Rady państwa i trak- 
towania tam swej sprawy, natychmiast wy- 
borami odpowiedzą. Wszystkie te ustęp- 
stwa, które przecie w każdym innym czasie 
jako rezultat niespodziewany, a nawet pra- 
wie jak sam kompromis powitano, nie wy- 
starczyły tym, co z góry nie chcieli porozu- 
mienia się ludów w państwa, co potrzebują 
szczwania i kłótni, aby się jako osoba trze- 
cia zabawić lekkomyślnie tym widokiem. Ow 
czynnik państwowy, któremu nie do smaku 
wyklarowanie się wody, bo obfitszy połów 
ryb w wodzie mętnej, i który pragnie nieu- 
stawania nędzy państwowej, aby to tu to 
tam, z mniejszem powodzeniem odgrywać 
rolę wybawcy, musiał oczywiście spekulować, 
jakby w czas pokrzyżować sprawy Austrji, 
które nigdy tak dobrze nie stały. A więc 
zażądano, aby Czesi najuniżeniej sobie grunt 
z pod nóg usunęli, aby ze związanemi rę- 
kami wydali się zasadzie przeciwnej, i tym 
sposobem swoją opozycję pięcioletnią sami 
jako farsę uznali i jako bezprawie napiętno- 
wali. To pretensja, której ani Giskra ani 
Hasner nie stawiali;' to pretensja, którą po- 
lityka Czechów wręcz jako pogwałcenie pra 
wa, jako zdradę stanu potępia. Rzecz jasna, 
Że radcy korony nie mogli stać się rzeczni- 
kami tej pretensji, zdementować najsurowiej 
swój cały program, swoją dotychczasową 
czynność rządową. Ani myśleć, aby coś po- 
dobnego uczynić byli w stanie. 

„Snać zawisa nad Austrją ponure fatum, 
ratrzy mujące każdą'politykę właśnie w chwiii, 
gdy staje u progu spełnienia, i każące po- 
czynać nowe eksperymenta na leżącem w go: 
rączce ciele państwa. Nie tej płaczemy ugo- 
dy, którą nam w ostatnim czasie z Pragi 
wmawiano; Die, gdyż naszem przekonaniem, 
dobra wola i rozsądek rychło znalazłyby się 
w należytej mierze i z właściwym tonem. 
Ale że rozdarto nić, gdy się zdało, że już 
oba brzegi powiązała, i że stało się to nie 
w skutek wotnm ladów Austrji, ale w skutek 
intrygi tajemniczej, Osnutej przez cyniczne, 
najmałoduszniejsze sobkostwo — zaiste, nie 
w interesie i nie w myśl jakiego uczciwego 
stronnictwa wewnętrznego — Oto, dlaczego 
bez odwagi w przyszłość poglądamy, Lat 
wiele trzeba będzie pracować mozolnie, wiel- 
kiego potrzeba będzie szczęścia, aby Słabość 


Kronika Lwowska. 


(Wspomnienie pośmiertne. — Testament 
Deiennika Lwowskiego. — Neue freie Trom- 
tadraten — esprit tapagewr. — Drożyżna 
i nasza delegacja, — Miłość i dyploma- 
cja. — Polityka utylitarna. — Dobre serce 
c. k. prokuratorji.) 

„Polityka panie. Majster 
To nia smola, aui klajster...." 

Tak mawiał ongi $. p. Chochlik. Uzna- 
jąc głębokość prawdy tego zdania, niebosz- 
czyk Dziennik Lwowski — świeć panie nad 
jego duszą -— po długiej walce z regułami 
na nieprzystępnem polu gramatyki, po Żmu- 
dnej wędrówce po nieznanych manowcach 
loiki — w chwili gdy na gładkie wyszedł 
już pole, usnął snem wiecznym, a kończąc 
swój żywot pełen chwały i błędów ortogra- 
ficznych, sporządził testament, na mocy któ- 
rego najdroższy klejnot, który posiadał, 
który pieścił w swym łonie — tromtadra 
tyzm — zapisał swemu bratu w opozycji, 
chociaż z prost przeciwnego końca, Dzieńni- 
kowi Polskiemu. 

I odtąd ten Dziennik jest jedynym, wy- 
łącznym uprzywilejowanym” tromtadratą, i 
jakkolwiek cechy, adwokaturę, jus prumac 
noctis i tym podobne instytucje, jak mawiał 
nieboszczyk Dziennik Lwowski, zniesiono bez 
wynagrodzenia, to jego następca, już z same- 
go uszanowania dla spadkodawcy, bynajmniej 
nie jest skłonnym zrzec się owego wyłączne- 
go przywiłeju bez grubej indemnizacjj, 

Na mocy tego przywileju , którego mu 
dotąd nikt jeszcze nie zaprzeczył, ma 
Dziennik Polski wyłączne prawo przerabia- 
nia wszelkich możliwych, zkądkolwiek pocho- 
dzących nowin i wiadomości na swój wyłącz- 
ny użytek — jak Ossę na Pelion wolno mu 
gromadzić kłamstwa na kłamstwa, a ponie- 
waż itak nikt mu nie wierzy, przeto odpada na- 
wet potrzeba, aby je kiedykolwiek odwoły- 
wał lub prostował. 

Na mocy takiego tromt dratyzmu wolno 
mu bezkarnie obrzucać błotem, z kloak wie- 
deńskich czerpanem, wszystko choćby naj- 
świętsze, chocby najnietykalniejsze — wolno 
zapoznawać najpierwszy z obowiązków dzien- 
nikarstwa polskiego — wolno mu zapominać, 
iż w naszych stosunkach powinniśmy sprawy 
swoje wewnętrzne załatwiać między Sobą, na 
zewnątrz za$ występować jak jeden mąż — 


* 
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We Lwowie, Niedziela dnia 29. Października 1871, 


i błąd jednej chwili powetować. Można było 
to lub owo zżądań czeskich odrzucić, można 
było przeciw warunkom Czechów postawić 
wymogi państwa, można było z tej lub owej 
strony żądać ustępstw — bylibyśmy to wszy- 
stko z całego serca poparli. Ale to brutalskie 
urąganie, żądać czegoś od opozycji prawno- 
politycznej, co prawa jej z góry piętnem bez- 
prawia cechuje, co ich za buntowników prze- 
ciw prawu publicznemu uznaje, i w jaskra- 
wej nieubłaganej stoi sprzeczności z ustęp- 
stwami cesarskiego reskryptu (z d. 12 wrze- 
śnia). Któżby przy tem żądaniu nie wspo- 
mniał sobie fatalnego powiedzenia Gram- 
monta:* Podburz grubiaństwem !* 

Podobno to w pewnej sferze zanadto się 
poddano wpływom lokalnej atmosfery poli- 


tycznej, która w sztucznej mgle rzeczy i 
postacie powiększyła i w poczwary zamie- 
niła. Skoro słusznym objekcjom Węgier 


zadość uczyniono, skoro sami Czesi oświad- 
czyli, że wnioski swoje tylko jako wnioski, 
jako podstawę dyskusji przedkładają, i już 
zdawało się, Że znaleziono współnąinstancję: 
to już za prawdę nie było kwestji artyku- 
łów zasadniczych, tylko chedziło o to, Czy 
mógł choć jeden polityk uczciwie na pomy- 
ślniejsze liczyć położenie, czy mógł sobie po- 
wiedzieć, że mir wewnętrzny będzie kiedy 
jeszcze tak możliwym, tak prawdopodobnym? 
Zdaje się być losem Anstrji, aby nigdy w 
czas nie chwyciła się idei zbawczej, Że za. 
wsze bezwładnie i ze wstrętem musi przyj 
mować rozkazy okoliczności, i nieodzowne 
układy dopiero wtedy zawierać, gdy trzeba 
broń składać na łaskę i niełaskę, i ugodę 
za wszelką przyjmywać cenę. Czyżby w 
istocie lepiej było, bez wyboru i targu być 
zmuszonym do przyjmowania w ostatniej go- 
dzinie tego, co można było wprzódy po do- 
brej woli i na równych warnnkach umówić 
i postazowić, 

Niemieckość, jako taka, nietylko nic nie 
zyska, ale daleko gorzej stać będzie, jeżeli 
na barkach jej powstanie rząd partyku- 
larny „sto dni* trwający. Nienawiść wszy- 
stkich, teraz w ostatniej godzinie odczaro- 
wanych ludów i ludności, ponownie zwali- 
łaby się na mniejszość niemiecką, a gdy 
zmiana systemu jedynym u nas jest syste- 
mem, to za jutrzejszym zwrotem polityki 
dałaby jej to uczuć aż nadto. Nie zapomi- 
najmy dalej, że stronnictwo niemieckie, 
chcąc się uznać za solidarne z rządem przy- 
szłym, będzie musiało na nowo odgrywać 
niewdzięczną, zużywającą i nie bardzo go- 
dziwą rolę żandarmów nad ludami. A nadto 
jest ono obecnie tak bardzo w pozycji Ściśle 
obronnej skoncentrowane, że w żaden sposób 
kolumn swoich inaczej uszykować nie zdoła. 
W krajach konstytucyjnych zawsze się wido- 
mie narysowuje rzą1 przyszły, nim rząd po- 
konany runął, bo to właśnie jego przemo- 
Żne stanowisko jest racją jego bytu. U nas 
Jednak dopiero wtedy poczyna się mozolne 
poszukiwanie za łaknącemi portfelu popy- 
chadłami, kiedy już dla wszelkich innych, 
tylko nie dla parlamentarnych przyczyn, sy- 


solidarnie , w zbitym szeregu i nawzajem 
chronić się od ciosów z zewnątrz przycho- 
dzących, ) 

Od tego wszystkiego uwalnia cudowny 
przywilej tromtadratyzmu, a jeżeli zważymy, 
że na bladze dziennikarskiej od niejakiego 
czasu ludzi u nas uczą się poznawać jężeli 
zważymy, že za owemi Ogniami sztucznemi 
dotychczaswej opozycji guand meme kryje 
się tylko i wyłącznie ein Lamm im Wolfs- 
pelze, i nikt absolutnie, nikt więcej — to 
przyjdziemy do zadawajniającego przekona- 
nia, że owe łamane koziołki tromtadratycz- 
ne bynajmniej nam nie są szkodliwe, a głó- 
wny esprit-lapagcu? „tzetelnię* sobie na to 
zasłażył, aby mu była nadaną emerytura w 
zedakcji Neue freie Presse. 

Czuję, że krzywdzę MimMOWOli łaskawych 
czytelników, przechodząc ustawicznie ną pole 
wysokiej polityki i mięszająć SIę do rzeczy, 
które uprawiają aż do przesytu moi koledzy, 
zapełniające wyższe piątra naszego dzienni- 
ka. Ależ ja temu nie winien. Jest to już w 
powietrzu. Tak jak wszystkie drogi prowa- 
dzą do Rzymu, tak też od czegokolwiekby 
zacząć, zawsze w końcu zejdzie się na wy- 
soką politykę. p, 

I tak kilka dni temu począłem ze zna- 
jomym rozmowę o powszechnej w kraju nę- 
dzy — cóż dziwnego, Że za pomocą ass0CJA" 
cji myśli słowo, nędza, naprowadziła nas na 
obecny stan teatru polskiego pod dyrekcją 
p. Miłaszewskiego — ZtĄd zaś zeszliśmy na 
przywilej teatralny i ministerstwo, które g0 
zniosło, et nous voila na pole wysokiej poli- 


tyki. Inną razą znowu była mowa 0 tem, 
że chleb, masło i drzewo podrożały, 
„Oj będzie wielka bieda!“ rzekł mój 


towarzysz. I cóż naturalniejszego, Że to sło- 
wo „bieda* naprowadziło nas na ogólną sy- 
tuację polit: czną Austrji, na przesilenie mi- 
sterjalne, słowem znowu na wielką politykę, 

Tak też i teraz niewiem sam, dlaczego 
gwałtem mi się pod pióro ciśnie nasza dele- 
gucja i dlaczego radbym ją teraz znowu zo- 
baczyć, aby się przekonać jak w strojach 
opozycyjnych będą wyglądać pp. Emil Toro- 
siewicz, Agopsowicz, Łoś, Horodyski, Wolań- 
ski, Baworowski i t. d. Ciekawy jestem czy 
tak im w tem będzie do twarzy jak w ko- 
lorach większości sejmowej, w kolorach poli- 
tyki ministerjalnej p, Hohenwarta. 

Znałem za młodu pewnego bardzo po- 


stem pewien został przemocą usunięty. Tak 
jest, dla wszystkich innych przyczyn, tylko 
nie dla parlamentarnych, bo na 17 sejmów 
tylko 4 przeciwko temu gabinetowi się o- 
świadczyło. Czyżby z tych 4 krajów chciano 
zapełnić Radę państwa? I czyż stronnictwo 
niemieckie nie widzi, że kopia, którą gabi- 
net Hohenwartha powalono, także przeciw 
temu stronnictwu jest zwrócona” A no, 
parlament ma być zawsze zdegradowany na 
kasyno klubowe i na balansowaniu dwóch 
stronnictw nieprzyjaźaych ma się trzeci 
czynnik wygodnie rozpierać! Stronnictwo 
niemieckie nazbyt prędko się przekona, że 
ma tylko spełnić służbę miotły żelaznej, 
która wolność i prawo ludu w ogóle wymie- 
cię; i znowu doczeka się tego spektaklu, że 
ci, którzy w czasach opozycji uważali za 
stosowne, jego barwą się pomalować, raz 
przyszedłszy do steru nie będą mieli nic 
innego do roboty, jak siebie samych utrzy- 
mać na posadzie. Zaprawdę, nie na korzyść 
stronnictwa niemieckiego  uknuli ci in- 
trygę, co niegdyś ułożyli wypędzenie biirger- 
ministrów, sądzących się być bezpiecznymi w 
posiadaniu steru. 


„Ale trudno, aby i wolność w Au- 
strji wygrała na tem, że centralizm, pod 
jakąkolwiek flagą, znów staje u steru. Cen- 
tralizm, bo wiernokonstytucyjnymi są i ci 
także, którzy chcą konstytucję rozszerzyć, 
aby mogła pomieścić w sobie pomyślność 
wszystkich — z natury, rozwoju i istoty swo- 
jej jest wszędzie i zawsze reakcyjnym. Jeśli 
się uda dopiąć tego, że wszystkie nici admi- 
nistracyjne i rządowe z jednego miejsca kie- 
rowanemi będą, w krótce jedna wola opanu- 
je ów punkt kiernjący, i to w państwie wie- 
loplemiennem, ponieważ centralizm nic inne- 
go nie znaczy, jak tylko panowanie jednego 
nad innymi. I czy już dzisiaj z centralisty- 
cznych organów. nie wybiega, jakby okrzyk 
wzywający prawa szabli i bagnetu? Dwa 
pierwszorzędne organa stronnictwa konstytu- 
cyjnego zgadzają się z nami w tych obawach, 
podczas, gdy inne głosy — „radykałno-de- 
mokratyczneś — ochoczo wzywają ręki żcla- 
znej — rozumie się na drugich! Dziś, gdy 
gabinet Hohenwarta tylko co dostał dymisję, 
możemy to śmiało powiedzieć, że żadna sa- 
mowola nie zmazała jego akcji politycznej. 
Zaden przestępca polityczny nie oddycha dziś 
powietrzem więziennem, podczas, gdy Schmer- 
lingi, Herbsty i Hasnery po dziesięć lat wię- 
zienia dyktowali upornej opozycji, i prawdo- 
podobnie znów tak czynić będą. Jest więc 
pewną rzeczą, Że wolność silniej by była za- 


Był to człowiek nader wykształcony, jakkol- 
wiek nie wiadomo mi, czy pijał prostą go- 
rzałkę, czy używał słodzonych likworów, o 
jakich $. p. Dz. Lwowski sub voto propina- 
cji tak głęboko uczony napisał artykuł, iż 
go niniejszem, dziś jeszcze, po dwu latach, 
mam zaszczyt polecić nieustającej komisji 
propinacyjnej do uwzględnienia. Otóż ten 
człowiek, 0 którym opowiadam, miał wszel- 
kie przymioty, które zdobią obywatela — 
był, jak mówią mądry i prawy, mowny i 
miły, ale tylko wtedy, gdy miał na sob'e 
czarny frak i nankinowe pantalony Żół- 
tago koloru. W każdym innym kolorze czuł 
się nie swoim. I tak był nieznośnym i nie- 
zgrabny m, gdy przypadkiem wypadło mu się 
ubrać z wielką elegancję, np. frak taba- 
czkowy z złotemi guzikami, seledynową ka- 
mizelkę I jasno niebieskie pantałony. Wtedy 
nie było można z nim przystawać. Przy ka- 
¿iym kroku stanął komuś na nogę — trącił 
drugiego, zawadził o trzeciego, potknąl się 
na gładkiej drodze, i mało sobie i drugim 
karku nie nadwerężył. Podczas, gdy w śwe- 
ich zwykłych kolorach był nadzwyczaj ostro- 
uym i przezoruym, w ubiorze anormalnym 
dał się ża nos wodzić, komukolwiek — a rę- 
czę, że gdyby wte y był przypadkiem dele- 
gatem do Rady państwa, na lada przyobie 
cankę p. Beusta, byłby głosował za konsty- 
tucją grudniową, a po głosowaniu tak samo 
byłby poszedł ż kwitkiem, jak i niektórzy 
inni nasi delegaci. Otóż ciekawy jestem, czy 
nasza delegacja przyczyni Się znowu cokol- 
wiek do kolorów opozycyjnych, i czy jej w 
tychże będzie wygodnie. SE 

O jednem jestem prawie pewnym, a to 
ił miłość platoniczna, którą naszą delegacja 
pała do Węgrów, znacznie tą razą się oziębi. 
Bo też Szczególne mamy nieszczęście w mi- 
łości. Kochaliśmy się szalenie we Fraucu- 
zach, W Napoleonie I. itd, a co nas to ko- 
sztowało, t880 Podobno na palcach już nie 
policzymj. Kochamy się dotąd w Madiarach, 
gdzie tylko możemy, czynimy im grzeczuości, 
w delegacjach głosujemy za nimi, i pc za 
delegacjami dali byśmy się za nich zarąbać. 
Oni tę miłość EOrĄcą odpłacają nam wielką 
grzeczności% i serdecznością, przy każdej spo- 
sobności ściskają nas i całują, aż mało nas 
nie uduszą, i Spiewają: „Węgier Polak 
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ślą, że ugoda, a z nią pokój i porządek po- 
wrócą pod ich strzechy. Już wszyscy syci i 
znudzeni byli tą bezowocną walką o hasła 
ogólnikowe i subtelne programy, już ujrzano, 
że skarb państwowy zaczął się znowu na- 
pełniać, i że w skutek tego ażio, które na 
nasze ceny i całą produkcję nakłada poda- 
tek, traci swoje smutne znaczenie, i już mó- 
wiono sobie, że wszechstronnie umocniony 
stan prawny zapewni bezstronną kontrolę go- 
spodarstwa państwowego, i źe wreszcie znaj- 
dzie się miejsce na praktyczne reformy eko- 
nomiczne, że czynność prawodawcza zamiast 
prawnopaństwowych zatargów da nam słuszne 
prawa, i pewny utworzy kredyt, i dom i ro- 
lę uwolni od dławiącego ciężaru podatków. 
A teraz cóż? Czy znowu spekulacyjna spół- 
ka w korupcji ma szukać swą najsilniejszą 
podpirę? Czy znowu dobrze zorganizowana 
koterja otumanionemu, uszukiwanemu i okła- 
mywanemu ludowi wydzierać ma nigdy nie 
nasyconą pięścią grosz zaoszczędzony wdowy, 
uciułany grosz robotnika? Lud przerażony 
pyta się, czy znowu najnowsza era ma klu- 
cze od przedpokojów, i pieczęcie depesz 
sprzedawać i wynajmywać kilku zakładom, 
które na ruinie milionów ludu gromadzą ku- 
py złota dla siebie? Zagranica, która w po- 
nownem panowaniu partji widzi tylko tym- 
czasowe bezkrólewie, z kaprysu powstałe, 
znowu nasz pieniądz nieufnością obniży na 
wartości, kredyt państwowy podrożeje, i pro- 
centa tej nieufności spadną znowu na zaro- 
bek, na pracę pojedynczych ludzi, którzy już 
dziś pomimo pęcherzów na rękach i zmar- 
szczek, nie mogą zapracować na chleb po- 
wszedni. 


„A to wszystko na co, w jakim celu? 

„Oto aby jutro sysyfową pracę na nowo 
rozpoczynać, aby znowu kamień na nowo z 
trudem w górę toczyć, chociaż tymczasem 
podkopane zaufanie tylko z trudnością ko- 
rzenie nowe zapuścić może. 

„W samej rzeczy, serce boli, widząc, jak 
najistotniejsi stróże Austrji są jej najgorszy- 
mi nieprzyjaciołmi, i nawę państwa chętnie 
tam kierują, dokąd wątpliwej bardzo warto- 
ści głos im wskazuje. Od lat dziesiątek wal- 
czyliśmy o prawa dla każdej narodowości, 
chociaż nas obrzucano za to błotem i wy- 
szydzano. Lecz my i dalej tą drogą pój- 
dziemy, chociażby prąd był inny. Niechaj ci, 
co istaienia Austrji tak długo pragną, jak 
długo Austrja jest ich domeną, dzisiaj udają 
obrońców państwa, niechaj inni odwracają się 
zrozpaczeni, zawiedzeni, — my żywimy na- 
dzieję, że praktyczna potrzeba ludów znowu 
SEI most, który z łoskotem teraz się 
wali. 

„Ostatecznie tylko głos ludów rozstrzy- 
gnie, co dla nich jest pożyteczne, i co mię- 
dzy sobą ułożyć chcą lub nie. Tylko tego 
głosu ludów trzeba było wyczekać i jego wy- 
słuchać — więcej nic.“ 

Pogromcy ugody i pokoju Austrji ucie- 
kli albo sami oglądają się za zbawcami. An- 
drassy umknął do Pesztu, a z Pesztu na 
wieś, zkąd ma wrócić dopiero na wyraźne 


ki — a gdy przyjdzie do akcji politycznej, 
da hört die Gemütlichkeit auf — wtedy mo- 
żemy być pewni, że bez najmniejszych skru- 
pułów puszczą nas w trąbę, ito tak gładko, 
serdecznie, jak hr. Andrassy, co to objawił 
zdanie, że Galicji należałoby dać także wła- 
sną, narolową obronę krajową, jeźli się ma 
ją dawać Czechom, ale że jest najprzeciwniej- 
Szym, ażeby Czechom coś podobnego dano. 

Dotąd tak ślepo byliśmy w Węgrach 
rozmiłowani, że takich sztuczek mie mieliś- 
my im nawet za złe. Ostatnia ich sprawka, 
owo bezwzględne przerwanie akcji ugodowej 
przez Andraisego und Complicen powinno 
nam raz oczy otworzyć, i z tej naszej plato- 
nicznej miłości gruntownie nas wyleczyć. 

Kiedy już mowa o miłości, opowiem ła- 
skawym czytelnikom prawdziwe zdarzenie, 
które temu podobno tydzień we Lwowie 
miało miejsce: 

Był sobie urzędnik przy kolei żelaznej, 
i była sebie panna, w której on się kochał. 
Dotąd jeszcze nic dziwnego, boć przecież ko- 
chić się w puunie nikt jeszcze nie zabronił 
urzędnikowi przy kolei żelaznej. Oświadczył 
się tedy — został przyjęty i dzień Ślubu o- 
znaczony. Zdarzyło się jednak, iż służba, 
która nie zna miłości, nakazała mu na ja- 
kiś czas ze Lwowa się wydali. Czułe było 
pożegnanie kochanków. Oczywiście, jak to 
już bywa, on ją zapewniał o swej gorąCEJ, 
nieustającej miłości — ona przysięgała mu 
wierność aż do grobu, a jestem jak najsil- 
niej przekonany, jęz byłaby mu przyrzeczenia 
dotrzymała, Gdy odzaj męzki tym tylko 
jednym egzemplarzem był zastąpiony. Lecz 
opatrzność niestety tak to jakoś urządziła, 
że obok urzędników kolejowych istnieją też 
na świecie doktorowie praw i to w bardziej 
niż dostatecznej ilości, gdyż jak mówi pan 
Romanowicz, rzuć kamieniem na ulicę, a roz- 
bijesz głowę jakiemuś doktsrowi praw. — 
Otóż i tu ni ztąd ni zowąd nawinął się taki 
deus ex machina w kształcie doktora praw, 
a gdy nasza panna obok czytania i pisania 
nauczyła się też i rachować, wyrachowała so- 
bie łatwo, że jakkolwiek ów doktor praw 
jest o głowę od niej mniejszym i o wiele 
brzydszym, to zachodzą okoliczności takie, 
jak n. p. kamienica, kasy wertheimowskie 
itp., które radzą chwycić się polityki utyli- 
tarnej i puścić w trąbę urzędnika kolejowe- 
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Rok X. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmug 
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„ Haasenstein et Vegle, Neuer Markt Nr. 11. i A. 
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NEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmuja się za opłata 6 centów 
ed miejsca objęteści jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, opracz opłaty stęplowej 30 ct. za kaidorażewa 
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"WRA 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentowane nie 
ulegają frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracają się, lecz by- 
wają niszczene. 


żądanie cesarza; o Bauście ani słychu; a cen- 
traliści, jak pisze urzędowo Stara Presse 
„Sądzą, Że przewódzców nowego gabinetu 
trzeba wziąć z Izby panów, i uważa to za 
całkiem odpowiednie obecnemu położeniu, 
przypuściwszy, żeby przyzwano jeszcze jakie 
doświadczone siły administracyjne. Co do 
nazwisk, obiegają same tylko pogłoski — ale 
rozumie się naturalnie, że jedną tekę zatrzy- 
ma się dla Polaka, tylko nie dla Grochol- 
skiego.* 

To znaczy, że centraliści, 
netowi Hohenwarta poczytywali za grzech 
pierworodny, że nie był parlamentarnym, 
sami dzisiaj nie mają kandydatów parlamen- 
tarnych, tj. posiadających mandat od ludu, 
tylko budują na członkach Izby panów, przez 
koronę mianowanej, i na urzędnikach, aby 
administracja nie poszła w gruzy. Co za u- 
bóstwo, co za nędzota, a jaka pycha i ła- 
komstwo! 

Giskrów, Banhausów, Hasnerów, Herb- 
stów, Rechbauerów, choć bawią teraz we 
Wiedniu, nikt nie śmie proponować, a nawet 
nikt o nich nie myśli. Owszem Nowa Presse 
usilnie woła za ludźmi „nowymi“, a zarazem 
sprzecznie ze Starą Pressą domaga się, aby 
nowe ministerjum nie było urzędniczem, 
przechodowem. Jak centraliści nie mają po- 
jęcia, co robić, dowodzi wyznanie Nowej 

ressy. „Dopóki nowy gabinet nie będzie 
utworzony, niepodobna nawet myśleć o za- 
kończeniu międzyaktu* pragskiego, bo nowy 
reskrypt musi przecie być kontrasygnowanym. 
Naszem zdaniem byłoby dzisiaj przedwcze- 
snem mówić o tem, co nastąpi, gdyż właśnie 
poczynają się narady nad planem 
postępywania, a nikt przecie, dopóki 
nowy przywódzca ministerstwa nie zostanie 
wybrany, nie ośmieli się powiedzieć, jaką się 
obierze metodę postępywania. Naszem zda- 
niem, chcąc zwołać Radę państwa, należy 
wprzódy rozwiązać wszystkie sejmy i zarzą- 
dzić wszędzie nowe wybory.* 

Obie Pressy zresztą domagają się raz 
na zawsze zarzucenia wszelkiej ugody — co 
wybornie licuje z wiademościami o mających 
nastąpić rokowaniach z Polakami, tylko że 
Nowa Presse obawia się, aby to na korzyść 
Czechów nie wyszło — Stara zaś rozpaczli- 
wie wmawia w Madiarów, aby centralistów 
nigdy odtąd nie opuszczali. 

Napróżno szukamy w Starej MPressie 
zapowiedzianych artykułów o gotowości Po- 
laków do rokowania z centralistami. Tak 
nikczemnym Żaden Polak nie bę- 
dzie, aby się narzucał centralistom, ani tak 
lekkomyślnym, aby na ujarzmieniu Czechów 
itd. budował sobie chałupkę wolności koszer- 
no-teutońskich. 


, Jaka jest opinia znacznego zastępu nie- 
miemieckiego, dowodzi powyższy artykuł 
Wanderera ; dowodzą nadchodzące do Pragi 
codziennie a tłumnie odezwy gmin niemie- 
ekich za ugodą z Czechami; dowodzą arty- 
kuły pism wojskowych, które dzisiaj, po u- 
padku, z najwyższą czcią piszą o Hohen- 
warcie; dowodzi uchwała zgromadzenia ro- 


którzy gabi- 


go. Wyprawa była gotowa, wszystko przy- 
sposobione, wypadało tylko zmienić pana mło- 
dego. To też się cichaczem z największą u- 
skuteczniło łatwością. Uwiadomiony przez 
przyjaciół o tem zdarzeniu ów nieszczęśliwy 
kolejnik pędem pary przybywa do Lwowa — 
wpada do kościoła, już po ślubie. Na orga- 
nach grzmi melodja: „O du lieber Augustin“ 
a państwo młodzi właśnie od ołtarza powra- 
cają. Zrobił się ogromny popłoch — panna 
mioda zobaczywszy swego dawnego narzeczo- 
nego poczęła rozmyślać, czy nie wypadałoby 
teraz zemdleć — pan młody nie wiedział, 
czy ma zostać czy uciekać. Nim jednak pod 
tym względem do jakiej przyszło decyzji, ko - 
lejnik rzekł głośno: „Szczęść wam Boże — 
a co do mnie, dzięki ci Panie, Żeś mnie 
ocalił !...* 


Kto nie chce wierzyć, niech się idzie 
zapytać u 00. Bernardynów, czy to nie 
prawda. 

Zakończę dzisiejszą kronikę przytocze- 
niem pięknego czynu, który świadczy o do- 
brem sercu Świetuej C- k. prokuratorji. Oto 
żal się jej onegdaj zrobiło, iż za pewien ar- 
tykuł przyjęła cały nakład Dziennika Pol- 
skiego do swej registratury a tem samem po- 
zbawiła publiczność przez to przyjemności 
czytania wspomnionego artykułu. Cóż więc 
czyni? Oto prosi Wysokiego sądu, aby tenże 
ów inkryminowany artykuł z własnej inieja- 
tywy kazał wydrukować w Dzienniku. Co gdy 
się stało, był wilk syty i owca cała — t. i. 
artykuł mieszczący w sobie, według erzecze- 
nia sąuowego, znamiona zbrodni z $. 05. lit. 
a ust. kar., został skonfiskowany, a zarazem 
publiczność nie była pozbawioną wspomnianej 
powyżej przyjemności. Dobrze, że Świetna c. 
k. prokuratorja udała się o publikację tego 
artykułu do Wysokiego c. k. sądu krajowe- 
g0, — gdyż Gazeta Narodowa gdyby sobie 
była pozwoliła powtórzyć wspomniany po ty- 
lekroć artykuł, niewątpliwie byłaby natych- 
miast uległa konfiskaciel.. Gazeta Narodo- 
wa tylko wspomniała dwa razy o treści skon- 
fiskowanych artykułów Dziennika Polskiego, 
i została za to skonfiskowaną, i dwa proczsa 
jej wytoczono ! 


botników wiedeńskich, zwołanego w sprawie 
ugody, gdzie w rezolucji jednomyślnie uchwa- 
lonej powiedziano: „Obecne swobody nie 
mają dla ludu żadnej wartości, jeśli nam je 
odbiorą, to nic nie stracimy. Liberały nie- 
mieccy są spółką asekuracyjną do wyzyski- 
wania całego ludu. Wykształcenie, jakie 
nam dają wiernokonstytucyjni, nie warte 
szeląga. Ci ludzie pragnęli powodzi—niech- 
że ją mają.* 

Ruska Osnowa pisze: „Czy p. Szmer- 
ling będzie następcą Hohenwarta, ża to nie 
ręczymy. Możemy tylko zaznaczyć, że w 
pewaem kółku tutejszych Rusinów spiewano 
już „Mnohaja lita.“ Gratulujemy, ale nie 
pójdziemy za tym przykładem, bo jesteśmy 
pewni, że nowe ministrowanie p. Schmerlin- 
ga, jak i czeskie antiugodowe, nietylko wiele 
lat, ale wiele dni nie potrwa.* 

Czeskie pisma oświadczają, Że nowe ro- 
kowania będą Czesi już tylko prowadzić w 
Pradze i wprost 4 Koroną, bez żadnych po- 
średników, i to tylko za danemi poprzód 
gwarancjami, Że ugoda nie będzie zerwaną. 
Powołując się do słów reskryptu cesarskiego 
z d. 12. września, mianowicie do ustępu, w 
którym cesarz oświadcza, że chętnie uznaje 
prawa Królestwa czeskiego, i uznanie to go- 
tów stwierdzić przysięgą Koronacyjną, wo- 
łają, Że ani Benst ani Andrassy żadną gu- 
milastyką tych słów cesarskich nie wyskro- 
bią. Czesi zresztą nietylko do Rady państwa 
nie pójdą, ale i ze sejmu wystąpią. 

Politik pisze: „Rieger i Clam.-Martinitz 
mopą ze spokojem przedstawić swemu stron- 
nictwu, że posunęli się z ustępstwami aż do 
najostatniejszych kresów możliwości; poświad- 
czą w Pradze, że ministerjum  Hohenwarta 
pod każdym względem  postąpiło rzetelnie. 
A co powiedzą o Andrassym, to odbije się 
az w głąk Kvoacji, bo jeżeli Beust Żelazo 
rozpalł, to Andrassy je ukuł.* 

Pisma deakistowskie chcą umyć ręce od 
wszystkiego. Dobrodusznie niby „zapewniają, 
ze gdyby Hohenwart i Czesi byli się wprzó- 
dy do Pesztu udali, to byłoby się wszystko 
zrobiło. Zapewniają one, że Hohenwart i 
Czesi postępując konstytucyjnie, nie mogli 
wewnętrznych spraw Austrji poddawać pod 
wyrok Mediarów, którzy im zresztę od po- 
czątku byli wrogami. Piszą dalej, że nie u- 
bolewają nad rozbiciem obecnej ugody, ale 
ubolewaliby, gdyby w ogóle stała się niemo- 
zliwą. I rzecz konieczna, a zarazem smutna 
jak ci wichrzycieli koszerno - madiarscy, w 
końcu swych artykułów wołają z rozpaczą: 
Cóż dalej? — Politik odpowiedziała, i wie 
Bismark. 

W pułku Zlińskim na Pograniczu mu: 
siano ogłosić teraz sądy doraźne. 

Narodni Listy zwracają się na nowo 
do cara. 

Pisma madiarskie rozjaszone są na ar- 
tykuł Oesterr. Journal pod napisem „Król 
Andrassy.“ Przedrukownją go dosłownie, bo 
odpowiedzieć argumentami nie mogą. 

Na twierdzenie ceatralistów i Madiarów, 
że Hobenwart Czechom więcej przyrzekał, 
niż chciał cesarz, udpowiada Oesterr. Journal, 
że cesarz krok za krokiem, punkt po punk- 
cie był o wszystkiem zawiadomiańy. 

D. 25. Hohenwart zawiadomił cesarza 
ustnie, że podaje się do dymisji, co cesarz 
przyjął do wiadomości. Wieczorem tedy od- 
było się posiedzenie ministrów, na którem 
wszyscy ministrowie (wraz z Grocholskim) 
podpisali podanie o dymisję. D. 26. cesarz 
o godz. 7 rano przybył z Schónbrunu do 
Wiednia, a o pół do 9 Hohenwart w mun- 
du ze wręczył mu to podanie. Tegoż dnia 
wyjechali z Wiednia Rieger , Clam-Martinitz 
i Prażak. 

Stara Presse podaje dwa ustępy z no- 
wego reskryptu na adres czeski. Czy są wia- 
rygodne, wątpimy. Jeżeli są, to pojmujemy, 
że Czesi uważali je za poniżające dla siebie. 

Możnaby teraz nad Austrją wywiesić 
sztandar znapisem: Vide bimus, dixit caecus 
(Obaczymy, rzekł ślepy). 


Sprawy wewnętrzne. 


Ubiegła sessja sejmowa jest jeszcze 
przedmiotem polemiki w. dziennikarstwie 
polskiem. Organa postępowe wyraziły żal 
do sejmu za odroczenie lub niemożliwość 
kilku wniosków uchwalenia na tej sesji 
doniosłego dla kraju znaczenia.  „,Czas'* 
zaś usunięcie tych wniosków z porządku 
dziennego poczytuje sejmowi za dowód 
taktu i roztropności politycznej, z godną 
więc podziwienia odwagą wypowiada walkę 
wszystkim pismom krajowym. 

Stronnictwo zachowawczych dążeń, 
rzecby można w Polsce całej K Eer 
tują krakowski „Przegląd Polski: 1 oag. 
Z wygłoszonemi opinjami „Przeglądu 
zaznajomiliśmy czytelników, cytując różne 
ustępy z prac głównego współpracownika 
p. St. Koźmiana. Wpoić niewiarę w przy- 
szłość Polski, osłabić tętua życia narodo- 


wego, zdaje się być usiłowaniem tego 
pisma. „zas“ nie idzie tak daleko — 
rozwój ducha narodowego nie jest mu 


nawet obojętnym, usiłuje on tylko prze- 
wagę klasy, dawniej w społeczeństwie na- 
szem uprzywilejowanej, i obecnie utrzy- 
mać. I w tem zdaje się loży istotny po- 
wód, dlaczego 2 wielką siłą wystąpił 
przeciwko wnioskowi o przymusowej oŚwia- 
cie i powiększeniu liczby posłów z miast 
większych. i 

Obecny skład sejmu nie dokona re- 
form koniecznych dla dobra kraju — a 
chcąc je przeprowadzić, musimy przede- 
wszystkiem domagać się zupełnej Zmiany 
ordynacji wyborczej, aby zaś Z reform 
tych odnieść pożądane korzyści, trzeba 
przekształcić wychowanie publiczne. Wnio- 
sek o przymusowej oświacie, wypowiadając 
walkę ciemnocie, przynosi jednocześnie 


przygotowanie ludu do posług obywatel- 
skich— chętnie więc widzielibyśmy wpro- 
wadzenie wniosku tego w Życie, pokona- 
nie przeszkód  opoźniających takowe. 
Wniosók zaś o powiększenie liczby pośłów 
z miast, nie zadowolnia nas w zupełno- 
ści, ale przyjęlibyśmy go również chętnie 
jako ulepszenie dzisiejszego stanu, jako 
zapowiedź zupełnej reformy ustawy wy- 
borczej. Pismo krakowskie inaczej na tę 
kwestję zapatruje się, i cieszy się, iż nie 
wzięto pod rozwagę wspomnionych wniosków. 
Występując przeciw przymusowej oświacie, 
broni ono wolności projektowanym wnio- 
skiem naruszonej, chce szerzenia bezpła- 
tnej oświaty, a walcząc z przymusem, 
posługuje się znanemi nam dobrze z ar- 
gumentacji zagranicznych konserwatystów 
frazesami. Nie sądzimy jednak, aby to 
naśladownictwo było właściwem,  jakkol- 
wiek jest we wszystkiem prawie uży- 
wanem bo tamci mając państwo, 
mają coś do konserwowania, a my, będac 
w rozbiciu, dopiero musimy budować, po- 
trzebny nam jest więc postęp, a ten no- 
wemi kroczy drogami; nie chcą tego je- 
dnak zrozumieć nasi konserwatyści. W 
każdym razie w występowaniu „Czasu“ 
przeciwko wnioskowi jest skonstatowaną 
potrzeba oświaty ludu, jest ona nawet 
żarliwie polecaną — ultramontanie nasi 
we [Lwowie jak świądczy „Przegląd 
Lwowski“ stoją już z tem w wyraźnej 
sprzeczności. Wolność, oświata u nich 
jest źródłem zgorszenia, powtarzają oni 
to na wzór wstecznego stronnictwa ultra- 
montanów Zachodu. 

Wniosek o powiększeniu liczby po- 
słów z miast większych w „,Czasie'* znaj- 
duje silnego przeciwnika, bo nie chce on 
nibyto częściowej zmiany ordynacji wy- 
borczej, ale dopomina się o zupełną. 
Gdy my chcielibyśmy zmianę tę mieć 
tak przeprowadzoną, aby dać w niej do- 
stęp jak największej liczbie reprezentan- 
tów inteligencji wszelkich odcieni, to 
„Czas przez nią zdaje się dążyć jedynie 
ku temu, aby zjednać w sejmie przewagę 
stronnietwu konserwatywnemu. Wyraźnie 
bowiem wypowiada, iż ta okoliczność, Że 
chłop nasz nie umie czytać ani pisać, nie 
może służyć za pozbawienie go prawa 
zasiadania w gronie prawodawców. „Czas' 
chętnie widzi żywioł włościański w sejmie, 
bo nasz włościanin nieoświecony jest kon- 
serwatystą, a przeciwnikiem postępu. 
„Czas'* domaga się, aby przyszła ustawa 
wyborcza przyjęła za podstawę „nieza- 
wisłość,* zapewne materjalną, bo innej 
ująć niepodobna. Zasada więc organu 
krakowskiego, jest dziwnie dowolnego 
tłumaczenia, elastyczność zaś jej, zdaje 
się, jest głównie wymierzoną przeciwko 
inteligencji miejskiej, a korzystną dla po- 
siadaczy wszelkich nieruchomości, którzy 


właśnie dostarczają największy kontyngens ' 


stronnictwu zachowawczych dążeń.  Bis- 
mark opierając się płaceniu posłom dyet, 
dąży do tego samego celu. 

Opinie organu konserwatywnego mają 
przeciwko sobie całe dziennikarstwo gali- 
cyjskie i poznańskie, t. j. to, co swobo- 
dnie przemawiać może. To upoważnia 
do sądzenia, że i w społeczności są one 
mało uznawane, my pozwalamy sobie 
pójść jeszcze dalej 1 ośmielamy się twier- 
dzić, iż w sejmie, gdy dyskusja kiedyś 
nad temi kwostjami zostanie  zawiąza- 
ną, nawet polityczni przyjaciele „Czasu 
solidaryzować się z jego opiniami nie 
będą, że słowem, w łonie inteligencji 
sejmowej nie znajdą one oddźwięku do- 
niosłego. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 26. października. 

== Chociaż niema jeszcze apodyktycznej 
pewności, Że cesarz przyjął dymisję p. Ho- 
henwarta, jednak o przebiegu rzeczy do in- 
nej konkluzji dójść niepodobna, jak Że to 
ministerjum, którego polityka raptem u góry 
doznała trudności, od swego założenia („prze- 
prowadzenia ugody w Austrji*) usunąć się 
musi. Centraliści tryumfują, już w myśli wi- 
dzą restaurację swei hegemonii, i otwarcie 
drogi do — zysków. 

Widzą jednak, i temu nie zaprzeczają, 
że ich wpływy i krzyki równały się zeru, i 
że tylko złączone w jednę falangę Czynniki 
polityczne, nie należące do Przedlita- 
wii, doprowadziły do dzisiejszej krizys. 

Przy tej sposobności nie zaszkodzi przy- 
pomnieć (bo takie rzeczy$gbię zapominają, 
choć ważne, i do zorjentowania się w analo- 
gicznych wypadkach potrzóbne), jak za cza- 
sów ministerjum Hasnera, powstawano ze stro- 
ny partji centralistycznej na p. Beusta za 
to, że się miał mięszać w sprawy polityczne 
Przedlitawii, 

Było to z okazji dwóch memorjałów: 
większości i mniejszości ministrów, przedło- 
żonych cesarzowi. . i 

Wtedy publicznie w Radzie państwa 
miotano pociski na p. Beusta, i zarzucano 
mu, że podtrzymywał swym wpływem mniej- 
szość (z trzech ministrów złożoną) u góry, 
a tem samem przekroczył granice swej wła- 
dzy, mie będąc ministrem odpowiedzialnym 
w Przedlitawii. 

N vy DOSŁ: 


1: > isa łe się nieraz 


żalono z tej samej strony na Węgrów i rząd 
węgierski, że w sprawach ważniejszych za- 
wsze pierwej zasiąganem bywa zdanie i rada 
w Peszcie, nim się postawi krok odpowiedni. 

W sprawie ustawy wojskowej Pograni- 
cza i t. p, wkładano na ministerjum obo- 
wiązek, uchwalano rezolucję, żeby wszelkiemi 
siłami, na każdym kroku starało się zawa- 
rować: równorzędność (paritas) i w niczem 
nigdy nie dopuszczało ingerencji w Sprawy 
przedlitawskie Węgrów. 

Cóż widzimy teraz? 

Oto i ministrowie węgierscy i ministro- 
wie państwowi (najwięcej imponuje postawa 
ministra wojny; jak on musiał trafnie, a bar- 
dziej z jaką energią występywać przeciw 
trochę nejasnym prawno-polityczym argu- 
mentom czeskim i ich fundamentalnym arty- 
kułom, kiedy w delegacjach zawsze silnie 
i energicznie przemawiał w rzeczach małych 
„inexpressibles*, że się rzadko obeszło bez 
skutków), nikomu w tej sprawie nie odpo- 
wiedzialni, swoim wpływem, swoją radą prze- 
mienili białe na czarne, i naturalnie usu- 
nęli się, każdy wrócił do swego zatrudnie- 
nia i biura, nie troszcząc się więcej, co da- 
lej będzie w Przedlitawii. 

Teraz się pewnie żaden głos centrali 
stów nie podniesie przeciw przekroczeniu 
kompetencji. 

Argumentów nię braknie dziś, z jakiemi 
się chowano przódy, by okazać, że właśnie 
ministrowie pozaprzedlitawscy zbawi!i pań- 
stwo swym wpływem od upadku; — cho- 
ciaż w zasadzie różnicy niema. 

Dla nas, nie szukających w polityce pu- 
rytaniznu, gdzie go niema, ztąd tylko ta 
wypływa nauka, że w Austrji, jaka jest, nie 
trzeba zbytecznie liczyć na podstawy prawi- 
dłowe, a tem mniej czynniki polityczac, bo 
jedue sie wypaczają, drugie ułatniają Z ła- 
twością; tylko wydarzeną sposobność każdą 
schwycić i w formę pożyteczną dła kraju 
ująć nam wypada. 

Ktoby był zwolsnaikiem polityki zasa- 
dniczej, a tem samem przeciwnikiem utyli- 
tarnej, i jako taki nie przypuszczał innej 
procedury, jak czeskie „aut, aut“, a „per 
tangentem * wszystko, co się krajowi dostało 
i delegacji galicyjskiej udało otrzymać (po- 
wiedzmy zrozumiale, choć szorstko: Wwy du- 
sić), uważał mało znaczącem, ten — zdaje 
mi się — musiał się nawrócić a przynaj- 
mniej zmodyfikować co do naszej pozycji swą 
opinię, jeśli się przypatrzy zimno teraźniej- 
szemu przebiegowi rzeczy, a względnie spra- 
wie ugodowej. Nie myślę bynajmniej z chwi- 
lowego epizodu stawiać już horoskop dla po- 
lityki przyszłości: w duchu centralistów. — 
Odwrotnie, main przekonanie, że do ugody 
przyjść musi, — ale w tym momencie trzeba 
mieć na oku jedynie swoje sprawy; i tu 
właśnie sądzę, że jakikolwiek obrót wezmą 
rzeczy w Austrji, położeuie nasze da się u 
konsolidować, byleśmy do nadarzonych oko- 
liczności umieli się zastosować. 


Przegląd polityczny. 


Francja. 


Podróż księcia Napoleona do Korsyki, 
która tyle obaw wzbudziła w rządowych sfe- 
rach francuzkich, która ściągnęła tam flotę 
francuzką, i osobnego komisarza rządowego, 
okazała się bardzo niestraszną dla rzeczy- 
pospolitej, a zbyt niepomyślną dla bonapar- 
tystów. Książę miał pełną nadzieję, że w 
gronie radców korsykańskich nie spotka ża- 
dnego oporu, i bez wszelkiej walki zostanie 
prezesem rady. Chodziło o to, aby przed 
sprawdzeniem wyborów obrać prezesa; wnio- 
sek w tym względzie postawił jedea z byłych 
urzędników cesarstwa. Po gwałtownych roz- 
prawach, dwudziestu ośmią głosami przeciw- 
ko dwudziestu sześciu, wniosek został odrzu- 
cony. Pokazało się, że większość rady głó- 
wnej jest republikańską. Książę był tak za- 
straszony tym wypadkiem, że miał już, jak 
głosiły krążące po Paryżu pogłoski, wyje- 
chać natychmiast z Ajaccio do Włoch. 

Times, podając rozmowę Napoleona, 
przytoczoną we wczorajszym numerze naszej 
Gażety, donosił, że cesarz miał się przy tej 
sposobności wyrazić, iż tylko zwycięzcą lub 
trupem wjedzie do Paryża. Hrabia Dnyillier 
z upoważnienia cesarza podał sprostowanie 
do Timesa, w którem powiada, Że cesarz ni- 
gdy ani w proklamacjach, ani w przeinowach, 
ani w rozmowie prywatnej nie użył tak nie- 
umiarkowanego wyrażenia. , 

Depesze i wyciągi z depesz, pisze ko- 
ręspondent paryzki Gazety Kolońskiej, które 
Reichs-Anzeiger podał przed kilkoma dnia- 
mi, należą do papierów, które Niemcy zna- 
lezli w Cereay, wiejskiej posiadłości pana 
Rouhera. Rozumi się, że ogłoszenie to wy- 
warło tu wielkie wrażenie, chocizż dotąd 
znają tu tylko wyciągi z dokumentów, gdyż 
żaden z dzienników nie podał ich jeszcze w 
całości. j 

Wiele dzienników utrzymuje, Że z ogło- 
szonych dokumentów okazeje SIĘ; że Bis- 
mark w porozumieniu z rządem francuzkim 
chciał rozrządzać losami kraju, który do 
żadnego z nich nie należy; w tem twierdze- 
niu swojem opierają się na Franki. Zig, 
która coś podobnego mówi, nie zwracając 
nawet uwagi na to, co występuje DA jaw z 
księgi Benedetti'ego, ze Bismark Chcąc po- 
wstrzymać wybuch wojny, starał się Francie 
łudzić daremnemi obietnicami, co mu 5 
przez pięć lat udawało. Rozumie SIĘ samo 
przez się, że Bismark nie myślał GARE. 
zwolenia na opanowanie Belgii przez AE 
cję. Zresztą już od początku sprawy przed- 
sięwziął środki ostrożności, i powiadomił 0 
zamiarach Francji Anglię i Moskwę, aby W 
razie nacisku ze strony rządu francuzKiego, 
sprowadzić wmięszanie. się tych mocarstw. 
W Paryżu domacano Się nareszcie prawdy, I 
tej okoliczności należy głównie przyp!sat 
wypowiedzenie wojny. ; 

Nie potrzeba było odkryć Bismarka, 
aby uznać, że na p. Bongditti'ego spada wię- 
ksza wina w wypowiedzeniu wojny, Diż jaką 
on sam sobie przypisuje. W jednej z depesz 
jego, niedługo przed wybuchem wojny pisa- 


nej, jest mianowicie miejsce, które nie mało 


wpłynęło na postanowienie Napoleona wyda- | 


nia wojny Niemcom. Pisze tam p. Benedetti, 
Że w razie, jeśli Francja uderzy na Niemcy, 
to te jak jeden mąż się podniosą, aby sta- 
nąć przeciw odwiecznemu nieprzyjacielowi, 
i że w takim razie nawet anti-pruskie stron: 
nictwa zmuszone będą chwycić za oręż, ale 
dodaje, że jeśli tylko Francja odniesie pier- 
wsze zwycięztwa, to rzeczy wnet inny obrót 
wezmą, ultramontanie, radykaliści i partyku- 
larzyści natychmiast głowę podniosą i staną 
po stronie Francji. Cesarz polegając na za- 
ręczeniach jenerała Lebocuf, że Francja jest 
najzupełniej gotową do boju, był najpewniej- 
szy, Że pierwsze zwycięztwa należeć będą 
do Francji i liczył zatem na pewno, że nie- 
tylko poł+wa Niemiec przejdzie na jego 
stronę, ale że i Austrja wmięsza się do 
wojny przeciw Prusom, jak to mu książę 
Grammont, książę i księżna Metternich za- 
ręczali. Na powstanie pewnej części Niemiec 
przeciw Prusom cesarz liczył z taką pewno- 
ścią, że nawet porozumiał się z pewnym pi- 
sarzem niemieckim pod względem napisania 
proklamacji do ludu niemieskiego, Głównie 
to więc dzięki wysokim urzędnikom swoim, 
którzy mu mydlili oczy, zawdzięcza Ludwik 
Napoleoa wypowiedzenie tak  niefortunnej 
wojny. 


Journal des Debats ogłasza okólnik 
hr. Beusta o zjeź lie w Gastem i Salzburgu. 
Dokument ten brzmi: 

Wiedeń 12. paźiziernika 1871. 

Jak już J. W. Panu wiadomo z dzien. 
ników, cesarz, dostojny nasz monarcha, prze- 
pędził dwa dni w Salzburgu, aby powitać 
tım cesarzi Wilhelma w jego przejeździe i 
tym spesobem odpowiedzieć na wizytę, którą 
tenże mu zrobił w Ischl, Ta wymiana oznak 
grzeczności jest Świadecuwem zupełnego przy- 
wrócenia dawnych stosunków przyjacielskich 
między obu monarchami i stwierdza zape- 
wnienia dane sobie nawzajem przez oba ga- 
binety, kiedy nowe urządzenie Niemiec roz- 
strzygniętem zostało, 

Z tego punktu widzenia jet rzeczą 
bardzo naturalną, że podobnym faktom przy- 
znaje się ważność, którą ja pierwszy uznaję. 
Muszę jednak równocześnie wielce dbać o to, 
aby prawdziwy charakter tego spotkania nie 
został błędnie przedstawion ', i aby nie wią- 
zano z nim kobintcyj, które zupełnie były 
mu obcemi. Nie jest to polityka niespodzia- 
nek, jaka była właśnie przygotowaną, i nie 
miano tun rozbierać żadnego specjalnego 
projektu, a tem mniej umówić się co do 
niego. Oświadczenia wymie nione w grudniu 
zeszłego roku między gabinetami wiedeńskim 
i berlińskim tudzież program, jaki rozwija- 
łem w delegacjach cesarstwa anstrjacko-wę- 
gierskiego, przostają podstawą naszego za: 
chowania się wobec cesarstwa niemieckiego, 
jak i wobec państw innych. Spotkanie się 
monarchów i ich ministrów jest tylko pro: 
stem następstem kierunku postępowania za- 
jętego wówczas za ogólną zgodą. Nie za- 
chodził przeto najmniejszy powód, aty dziś, 
gdy połużenie pozostało zupełnie to samo, 
podnosić wątpliwość. 

nie mniejszą przeto przyjemnością 
mogę stwierdzić, że rozmowy, do których 
zjazdy te dały sposobność, doprowadziły do 
rezultatów, które będziemy musieli poczy- 
tywać za bardzo zadawalniające, tak dla nas 
samych, a jak pragnę wierzyć, i dla wszy- 
stkich tych gabiretów, które ożywione są 
takiem jak my życzeniem oparcia pokoju 
Europy na trwałej podstawie. Nietylko że 
rozmowy moje z księciem Bismarkiem do- 
zwoliły wydobyć na jaw nasze bardzo szcze- 
re życzenie przyłożenia się do utrwalenia 
dowszechnego pokoju i zapobieżćnia wystą- 
pienia na nowo kwestyj drażniących, któraby 
mogły go zakłócić, ale dozwoliły nam tikże 
uznać zupełną tożsamość zapatrywań na na- 
turę naszych przyszłych stosunków, na brak 
wszelkiego starcia się interesów, na pożytek 
nakoniec i łatwość poprzedniega porozumie- 
nia się co do wszystkich kwesty) polity- 
cznych, a tym sposobam posłużyły one do 
przywrócenia osobistych stosunków rzeczy- 
wistego i wzajemnego zaufania. 

Tak przedstawione w prawdizwym świe- 
tle swojem spotkania się monarchów i ich 
ministrów dalekie od budzenia nieufności, 
nastręczają tylko całej Europie nowy zada- 
tek pokoju. 

zechcesz J. W. Pan nie zaniedbać ni- 
czego, aby nie dopuścić w pobliżu siebie 
błędnych tłumaczeń, zdolnych zrodzić wąt 
pliwość co do maszych zamiarów, albo 
przedstawić wypadki w taki sposób, jak 
gdyby mogły ztąd dla innych gabinetów po- 
wstać szkody. 

Proszę przyjąć i t. d. e 


Niemcy. 


Wszystkie liberalne stronnictwa w par- 
lamencie niemiecxim podpisały wniosek, 
który wkrótce ma wejść pod obiady, żąda- 
jący, aby wszystkie państwa niemieckie po- 
siadały konstytucją, Oraz reprezentację poli- 
tyczną. Inicjatywa wniosku wyszła od posłów 
meklemburskich i sprawa też cała dotyczy 
księstw meklemburgskich, które względnie 
do reszty państw niemieckich wyglądają, 
jakby zacofane Chiny, 
| Gdy wszystkie państwa niemieckie po- 
siadają swą konstytucję więcej lub mniej 
liberalną, jak to wreszcie wymaga ustawa 
tsderalna z 1815 roku, Meklemburg tylko 
do dziś ma taką organizację jaka za cesarza 
Rudolfa, przed więcej jak pięciu wiekami 
była przeprowadzoną. Chwilowo w 1848 r. 
była zaprowadzoną i tu konstytucja, ale z 
powrotem reikcji została ona zaraz zniesio- 
ną. Obeenie pośród nąrodn ukazał się silny 
ruch domagający się recrganizacji politycz- 
nej — miasta wysłały do wielkiego księcia 
petycję, ks. Szweryński okazuje się jej Żą- 
daniom przyjaźnym, jak należy wnosić z od- 
powiedzi, ale boi się szlachty, która stanow- 
czą ma przewagę — książę zaś strelicki sta- 
nowcżo jest przeciwny wszelkim zmianom. 

Księstwo meklemburgskie przedstawia 
nam w dzisiejszych czasach rządy feudalne. 
Dynastja posiada dwie piąte terytorjum, 


| szlachta feudalna także dwie piąte, a reszta 
nalezy do miast, Względem posiadaczy ziem- 
skich lndność pozostaje w zupełnej służebno- 
Sci, swobody miejskie nie mają żadnego zna- 
czenia politycznego. Władze feudalne opie- 
rały się zaprowadzeniu związku cłowego. 
Związek Północny a obecnie cesarstwo nie- 
mieckie zrodziły dziwną anomalię, Meklem- 
burczyk jako obywatel ce arstwa niemieckie- 
go jest wyborcą, On może przez swych dele- 
gowanych kontrolować rząd centralny, woto- 
wać podatki, ustawy dla całych Niemiec 
w Meklemburgu jednak nie ma żadnych 
praw, jest na łasce rządzących. Na zasadzie 
konstytucji związkowej mieszkaniec meklem- 
burgskiego księstwa może posiadać nierucho- 
mość w całych Niemczech, u siebie jednak 
praw tych jest pozbawionym. Wniosek stron- 
nictwa liberalnego dąży właśnie do zniesienia 
tej anormalności, przypominającej nam czasy 
barbarzyńskie, a zbliżającej dziś Meklem- 
burg tylko do carstwa moskiewskiego. 


Anglia. 


George Potter (znany reformista i przy- 
wódzca robotników) ogłesił pismo, w któ- 
rem daje historyczny obraz najnowszego ru- 
chu socjalnego, i mówi, iż układy prowadzo- 
ne są między Scottem Russelem w imieniu 
wielu lordów a Potterem w imieniu robotni- 
ków. Nazwiska lordów mają być ogłoszone 
dopiero w ośm miesięcy po otwarciu ukła- 
dów. Umówiona schadzka między obu stro- 
nami nie przyszła do skutku z powodu wy- 
jazdu Russela, który zapewniał robotników 
że lordowie przyjmują program robotników, 
za podstawę przyszłego prawodawstwa. Pot- 
ter uakoniec obstaje przy programie i oświad- 
cza, 12 gotów wspierać zarówno whigów jak 
torysów, liberałów albo radykałów, byle po- 
lepszyć los klasy pracują cej. 


Moskwa. 


P.sma moskiewskie z baczną uwagą śle- 
dziły i śledzą przebieg sprawy ugodowej w 
Austrji, szczelnie notując wszystkie głosy, po- 
Jawiające się w tej kwestji w pismach publi- 
cznych. Z wielką przyjemnością powtarzają 
one to, co pisały Narodny Listy o zwróce- 
niu się Czechów ku Petersburgowi lub Ber- 
linowi w razie, gdy żądania sejmu czeskiego 
zostaną odrzucone, j nie z mniejszą też przy- 
jemnością, pogłoskę puszczoną przez wiedeń- 
ską Presse, jakoby przywódzey czescy w wy- 
padku wyżej wskazanym zamyślali odwołać 
się w swej sprawie do opinji państw pizrw- 
szorzędnych. Moskwa wtenczas, powiada pan 
Katkow, będzie miała sposobność wynurzyć 
swe zdanie w sprawie Słowian austrjackich. 
Zdaniem pism moskiewskich, Czesi nie mogą 
i nie powinni ani literę ustąpić z swych 
żądań. 

À Nie mniejszej też wagi jest szczególne 
zajęcie, z jakim pisma moskiewskie roztrzą- 
sają możebne na przyszłość przymierza mię- 
dzy państwami. Wobec przewagi Świeżo po- 
wstałego niemieckiego cesarstwa, maturalną 
jest rzeczą, powiadają one, sojusz na Zacho= 
dzie uarodów romańskich. O sobie nic nie 
wspominają, lecz samo przez się wynika, Że 
dla równowagi, koniecznem jest na wschodzie 
zjednoczenie Słowian pod przewodnictwem 
Moskwy, 

Petersburgskie gazety milczą o bytności 
księcia serbskiego w Liwadji, gdy tymcza- 
sem wizyta ta juź się powinna była odbyć. 
Według telegramów zagranicznych, juź 17. 
b. m. książe Michał w towarzystwie regenta 
Blaznawaca miał ruszyć w drogę; w Gala- 
czu oczekiwał na niego carski parochód, a 
sprawujący interesa serbskie w Konstanty- 
nopolu p. Christie, wyjechał także po Krymu. 
Porta Ottomańsku nie szczególnym okiem, 
spogląda na zjazd księcia Michala z carem 
Aleksandrem II. 

W Syberji ma być założony uniwersytet. 
Kupcy tamtejsi złożyli już na ten cel 250 
tysięcy rubli. Jeszcze nie wiadomo gdzie ma 
stanąć uniwersytet, czy w Tobolsku, czy w 
Irkucku. Najprawdopodobuiej rząd się skłoni 
na stronę Tomska, jako punktu więcej cen- 
tralnego. Przy tej sposobności z oficjalnych 
danych wyjmujemy, że na 622 profesorów, 
Jacy powinni być w ośmiu uniwersytetach, 
brakuje 202, a zatem trzecia część katedr 
nie jest obsadzoną. Ubóstwo nie lada dla 
państwa, liczącego przeszło 50 milionów lu- 
dnoŚCi. 


sna 
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Kronika. 


— _ Kurjerek lwowski. Zaciętość św. Jura 
w najdrobuiejszych sprawach nie zna jnż miary; 
konsystorz metrop. gr. kat, mimo Że ma na 
czele pasterza, słynnogo z swej katolickiej pra- 
wowierności, traktuje na każdym kroku obrządek 
rzymsko katolicki, jako jakieś heretyckie wyzna- 
nie i odsuwa się od niego jak od zapuwietrzo- 
nego. Olo fakt, 

Rada szkolna raianowala ks. Wieliczkę ka- 
techetą obrz. gr. kat. przy gimnazjum Franci- 
szka Józefa, polecając mu zastosować się do ję- 
zyka wykladowego, t. i. udzielać tejże religii w 
języku polskim, z należytem uwzględnieniem ję- 
zyka ruskiego, o ile tego obrzędy i liturgja wy- 
magają. Zarządzenie to, aczkolwiek z natnry 
rzeczy wyplywające, (bo rodzice tej nie wieikiej 
liczby uczni rit. gr. którzy do gimnazjum 
Franc. Józefa uczęszczają, Samemże  posyłauiem 
dzieci do tego a nie ruskiego gimnazjum, język 
wykładowy polski wybrali) wrogo przyjął św. 
Jur, i kazał ks. Wieliczce zrezygnować. Ponie- 
waż rezygnacja ta juź po rozpoczęciu nauki na- 
stąpiła, poleciła Rada szkolna, aby dla uuiknię- 
cia przerwy, uczniowie rit, graeci chodzili na 
naukę religii do katechoty rit. lat, dopóki konsy- 
storz innego kandydata ną miejsce ks. Wieliczki 
nie przedstawi, Lecz konsystorz, zamiast przed- 
stawić kandydata, wniósł skargę na radę szkol- 
ną krajową do Wiednia, a do Rady szkolnej się 
ndal, aby uczniów rit. graeci. na naukę do 
drugiego gimnazjum katececie ruskiemu posyłano, 
podczas gdy właśnie nieporządek owego  posy» 
łania uczniów do drugiego zakładu stał się po- 
wodem, że uzyskano systemizowanie posady ka- 
techety rit. gr. u Franc. Józefa. 


Jak się dowiadujemy Rada szkolna została 
przy dawnem zarządzeniu i oczekuje w spokoju 
skutków owego rekursu do Wiednia, Tem wię- 
ksze zaś miała prawo uznać za równorzędne oba 
obrządki w szkole, że je uznaje i w tych wy- 
padkach, gdzie to się obraca na korzyćć obrzą- 
dku greckiego a nie łacińskiego. I tak np. 
właśnie teraz w Brzeżanach, gdy zasłabł kate- 
cheta rit, lat. ks. Neuburg, posłano uczniów na 
naukę religii do katechety rnskiego, i nikomu 
się nie śniło widzieć w tem ubliżenie dla obrz. 


Dziewczynka tak mocno się popaliła, źe następ- 
nego dnia wśród strasznych boleści umarła, 
Drożyzna przybiera u nas groźne rozmiary. 
Jaja, masla, są tutaj prawie w cenie lwowskiej. 
Przekupnie zaknpują artykuly Żywności do Bo- 
rysławia i Niemiec. Najmocniej dokuczają nam 
piekarze. Wiadomo, żə mieszkanie, opał, robo- 
tnik są w Stryju tańszemi jak we Lwowie, po- 
datek niższy jak w stolicy kraju, a jednak pie- 
czywo mamy mniejsze i daleko gorsze jak we 
Lwowie lub Drohobyczu. Pochodzi to z braku 


— Wykaz zmarłych osób od 23 do 28. 
października. Katarzyna Bubnowska, zarobnica 
32 1. na gruźlicę płuc. Grzegorz Ragankiewicz, 
zarobnik 39 1, na gruźlicę pluc, Zofia Zielińska 
zarobnica 45 l. na gruźlicę płuc. Marja Kien- 
szewska zarobnicą 49 l. na zapalenie pluc. Te- 
kla Bazanowska 50 l. na zapalenie płuc. Anna 
Ziembińska, zarobnica 52 l. na wadę serca. 
Teodor Czaczak, 38 l. nagle umarła. Hrýć Pro- 
wiat, zarobnik 37 l. na biegunkę. M. Poczapska 
zarobnica 60 i. na udor krwawy mózgu. Leopol- 


cją naszego kraju, i nazwaliśmy to sprze- 
niewierzaniem się solidarności narodowej. 
Tutejszy organ centralistów mocno się tem 
oburzył, i swoim zwyczajem fałszując myśl 
naszą, gniewa się na to, iż rzucamy klątwę 
na każdego, coby z położenia dzisiejszego 
dla sprawy narodowej skorzystać chciał. O- 
puszcza zaś to zacne pismo myśl główną, iż 
i kraj i my potępić musimy każdego, coby 
poza reprezentacją kraju naszego 
na własną rękę wchodził w konszachty z 


blikę, wzywał mężów porządku, aby za- 
akceptowali republikę. i umiarkowaniem 
dowiedli, iż republika jest jedyną, żywo- 
tność mającą formą rządu- 


Chemnitz (w Saksonii) 28. paź- 
dziernika. W 20 większych fabrykach za- 
stanowiło roboty 6500 robotników. Zą- 
dano skrócenia roboty do 1Ociu godzin 
dziennie i wynagrodzenia 25 pret. za ka- 


iij a eari ji. i : i- | dynu Zukowska, córka szewca 9 1. na anginę. Niemcami. : à E 
lać. lub możność religijnego zamącenia — zara- | konkurencji. Odzywamy się do serca p. burmi , ginę Żdą pracę powyżej 10 godzin. Pokój pa- 
ja — idocznie obawia się nasz z for- | strza, by Stosowne kroki w tym względzie za- Ai kodliwość tego o centrali- k © 
PR A > rządził. Jeżeli nie nastąpi poprawa ze strony ige DR aś nuje zupeskyj 


my unicki, lecz w duszy prawosławny konsystorz, 

Do jakiego stopnia posuwa się ta eksklu- 
zywność obrządkowa, dość przytoczyć i to, „że 
np. z powodu szkolnej spowiedzi uczniów rnskich 
nie chciano w cerkwi wołoskiej dawać komnnii 


piekarzy w zgodzie z sobą żyjących, należy znieść 
wolność zarobkowania, choćby na jakiś 
czas, ku czemu się wys. c. k. namiestnictwo w 
tak ważnych wypadkach chęnie przyczynia, 
Gazety z 26. b. m. nie otrzymaliśmy, Bo- 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 25. października. 
Posądy. Inspektora szpitali (1600 i 300 

złr. na mieszkanie) w Wydziale krajowym gali- 


stów wiedeńskich teraz dopiero się rozwija 
w całej pełni. Usilnie on raz po raz przed- 
stawia, że trzeba nadskakiwać Niemcóm, aby 
się zmiłowali nad Polakami i rzucili im jaki 
okruch, Wmawia w Polaków, że teraz już 


Rzym 28. października. Papież 
odbył consistorjum i wyraził w alokucji 
swoja ubolewanie z powodu obecnego po- 
łożenia rzeczy. Odrzucił włoskie gwaran- 


tym, którzy się wykazywali odbytą w innym f o Ag y eyjskims podania do kohea ietonada Niemcom Polaków nie potrzeba, że kto wie | £ 
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ważną? Czy może księża w cerkwi woloskiej 
mają przy kratkach konfessyonału coś takiego 
uczniom do mówienia, czego nie jest w stanie 
powiedzieć duchowny w innym kościele ? 

Radzibyśmy wiedzieć przyczynę. 

W tym tygodniu lub na początku przyszłe- 
go, ma przybyć do Lwowa, w przejeździe do 
Moskwy, znany już i n nas bardzo zaszczytnie 
skrzypek, Miska Hanser, i wystąpić w koncercie. 

Mamy do polecenia bardzo zdolnego nau- 
czyciela domowego języków angielskiego i fran- 
cuzkiego, mówiącego oboma temi językami jakby 
rodowitymi, a oprócz tego mogącego uczyć mło- 
dzież wszystkich przedmiotów do niższych czto- 
rech klas gimnazjalnych, 

Jesteśmy proszeni o przypomnienie p. ka- 
sjerowi kolei Karola Ludwika, przy posyłkach 
frachtowych, nijakiemu p. T.IL., ażeby uwzglę- 
dnił, iż pabliczność nie dla pana kasjera, lecz 
kasjer dla publiczności, a grzeczne obchodzenie 
się z nią należy nietylko do podrzędnych form 
wychowania, ale zarazem jest obowiązkiem, który 
bardzo chętnie i mile spełniaóby mógł kto inny, 
w razie gdy jego nieokrzesana niemiecka natura 
wybryki swe powtarzać będzie w swej ojczyźnie, 

Kandydat na docenta chemii przy Uniwer- 
sytecie lwowskim dr. Frennd d. 26. bm, miał 
wstępną lekcję w języku niemieckim. Dla 
czego nie w polskim? 

W piątek w nocy na sobotę okolo godz. 
10. zastrzelił się przypadkiem Michał Jeżowski, 


Plakaty rozlepiona na kościołach i rogach 
ulic, zapraszają na wykład o „Stowarzyszeniach*, 
w którym występuje p. Wicheret, d. 29, b. m. 
na uczczenie roczuicy otwarcia tutejszej „Qwia- 
zdy“. 


— Kuty. W nocy z 23. na 24. bm. wła- 
mali się złodzieje przoz zakratowana 1 z6 środ- 
ka zakrystji cpatrzona okiennicą drewnianą o- 
kno do wnętrza cerkwi naszej. Tu wydobyli, 
rozbiwszy dwie skrzynki, wszystkie znajdujące 
się tam pieniądze cerkiewne w kwocie 570 i 
kilka złr. reńskich. Podobna krazież aż nadto 
Śmiała, bo prawie w środku miasta popełniona, 
zatrwożyła wszystkieh mieszkańców. Zaraz rano 
dał o tem znać tutejszy gr. kat, pleban Świe- 
tnemn c. k. sądowi w miejscu a raczej p. na- 
czelnikowi sądowemu. P. naczelnik wydelegował 
natychmiast jednego z adjunktów a to p. Zoll- 
nera, aby na miejsce popełnionej kradzieży się 
ndał i wszystkie w tej mierze formalności są- 
dowe przedsięwziął, Ale niestety! p. adjunkt 
Zollner, udał się wprawdzie na wyż wskazane 
miejsce, ale spiesząc się jak to sam oświadczył, 
na polowanie!!! nie miał nawet czasu Spisać 
protokoła z ks. proboszczem, i inna w tej spra- 
wie poczynić kroki, I tak wielebny duszpasterz 
mnsiał sam pójść do c. k. Żandarmerji, do u- 
rzędu gminnego, i tam prosić, aby śledzono na 
razie tutejszych mniej więcej znanych złodziei. 
Z pytujemy się naprzód, dlaczego p. naczelnik 
nie oddał tak ważnego śladzwa jednemu albo 


więźniów tegoż sądu. — D. 17. listopada w są- 
dzie obw, w Rzeszowie licytacja przymusowa po- 
łowy real. nr. 345. — D. 9. listopada w są- 
dzie pow. w Niepołomicach licytacja egzek. real. 
grunt. nr. 46 w Purzchowie. — D. 8. listop. 
w sądzie del. miejs. w Rzeszowie licytacja egzek, 
reslu. nr. 77 w Ruskiej Wsi. D. 7. i 8. listop. 
w pow. dyr. skarbu w Sanoku licytacja celem 
wydzierżawienia poboru podatku konsumc w 5 
miejscowościa. h. 

Sąd pow. w Samborze o mianowaniu An- 
tonisgo Zimniaka zawiadowcą masy konkursowej 
Pawła i Magdaleny Juśków, — Sąd obw. w Sta- 
nisławowie Artura Maciejowskiego o wypowiedze- 
niu przez Lepoldynę Wolańską 1.300 zł. zain- 
tabulowanych na dobrach Temarówce kar. dr. 
Eminowicz. —— Sąd kraj, krakowski o wciągnię- 
ciu do rejestru firm pojed, firmy: „Juliusz 
Brück“ — przędzalnia wełny i wyrób sukna w 
Żywcu. — Sąd obw. w Przemyślu Kaz. Siel- 
skiego, Józefa Tarnawieckiego, Michała Sikor- 
skiego. Feliksa Łazowskiego, Stanisława Urbań - 
skiego i hr. Stanisława Olockiego, lnb ich spad- 
kobierców, iż Włodzimierz Usbrzycki wytoczył 
przeciw nim pozew 0 ekst. prawa 12letniej 
dzierżawy dóbr Czelatycze, oraz sum natychże 
dobrach ciążących. 

Sąd pow. w Husiatynie spadkobierców Szy- 
mona Uślizły, zmarłego d. 25. maja 1871 w 
Busiatynie z pozostawieniem nstnego rozporzą- 
dzenia ostatniej woli, termin zgłoszenia się w 


kowski, coby Niemców przebłagał. A pisze 
to ten szanowny organ w chwili, gdy sami 
Niemcy widzą, iż bez porozumienia się z 
Połakami ani kroku zrobić, ani rządu utwo- 
rzyć, ani Rady państwa zebrać nie mogą; 
w chwili, gdy nawet dla tych coby porozu- 
mienia z Niemcami pragnęli, jasną i widocz- 
ną jest rzeczą, Że najlepszą taktyką obecnie 
jest stanowcza , twarda opozycja, bo tylko 
tym sposobem wytargować można ważne u- 
stępstwa, większe jeszcze jak w rezolucji. 
Aby oderwać Polaków od obozu federalisów, 
Niemcy muszą najdalsze robić koncesję najwięk- 
sze ofiarować rękojmie. Bo pozyskanie Polaków 
dła nich jest koniecznością nieodzowną. Lecz 
szanowny polski organ centralistów wiedeń- 
skinh pragnie ich wyratować z tego kłopotu 
i obraca rzecz na wspak. Nie Niemcy po- 
trzebują Polaków, prawi, lecz Polacy powin- 
ni teraz ubiegać się o łaskę Niemców. A naj- 
sposobniejszym do przebłagania Niemców 
jest dr. Ziemiałkowski i pan Lam! 


Po rozwiązaniu sejmu i odrzuceniu żą- 
dań czoskich w r. 1867, Czesi na przekorę 
rzucili się do moskiewskiej agitacji. Wielo: 
krotnie zwracaliśmy uwagę, Ze jedynie ugo- 
da z Czechami położy koniec tej agitacji. 
Jakoż od kilku miesięcy, gdy rozpoczęto u- 
godowe rokowania, ustały w Czechach i agi- 


tacje moskiewskie. Teraz po zerwaniu roko- 


wań ugodowych rozpoczęli Czesi tę agitację 


skupów, między tymi 11 zagranicznych. 


Paryż 28. października. Journal 
Officiel ogłasza dekret, odnoszący się do 
rozdzielenia 99 miljonów franków, które 
Zgromadzenie narodowe zawotowało dła 
rozdzielenia pomiędzy departamenta woj- 
ną zniczone. Jeden miljon zostawiono 
na nieprzewidziane wypadki, mianowicie 
dla wychodźców fancuzkich. Alzację i Lo- 
taryngję wyłączono z tego rozdawnictwa. 


Lizbona 28. października. Na wia- 
domość © ponownie wybnchłych zaburze- 
niach na wyspie Goa, wysłano tam woj- 
ska. Uoelho Almejda mianowany ambasa- 
dorem w Wiedniu, 


Wiedeń d. 28. października. Dnia 
wczorajszego Zawiadomił hr. Hohenwart 
swych kolegów, zebranych na posiedze- 
pk że cesarz przyjął dymisję minister- 
stwa. 


Wymieniają Potockiego i jenerała 
Grablenza, jako przyszłych ministrów. We- 
dług zapewnień , dosyć wiarygodnych , 
wczoraj br. Schmerling otrzymał polece- 


dozorca kopca na wysokin zamku. aeia i a b mdli 2 ciągu roku. — Izba notarjalna w Krakowie | na nowo. Dziennik Polski zaś to aonig nie od cesarza, utworzenia nowego gabi- 
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Składki na emigrację i szkolę Batignolską podobnych wypadkach energiczni sędziowie; po- roszczących sobie pretensje do dr. Bernarda | nie się agitacji moskiewskiej, bierze: za netu, i polecenie to przyjął. 


złożone w Administracji Gazety w ilości 520 
zł. wręczyliśmy dr. Gałęzowskiemu prezesowi de- 
legacji utworzonej dla rozdawnictwa zapomog 
rodakóm we Francji zamieszkałym. 


Mianowania. Cesarz nadał gal'cyjskie- 
mu komisarzowi powiatowemu p. Włodzimirzowi 
bar. Lewartowskiemu tytuł i rangę sekretarza 
ministerjalnego z uwolnieniem od taks. 


wtórnie śmiemy zapytać się za co właściwie 
placą panu Zollnerówi, czy za to, że chodzi po 
polowaniach, czy za to aby w sądzie pracował ? 

Dziś gdy e. k. żandarmerja a osobliwie je- 
den znany ze swej gorliwości Żandarm Wieser— 
podejrzanych o tę kradzież przyaresztował i ck. 
sądowi przystawił, byłoby pożądanem bardzo, 
ażeby p. naczelnik sądowy przydzielił któremu 


Nechego notarjusza najprzód w Dąbrowej, potem 
w Skawinie, wreszcie w Zywcu z tytułu jego u- 
rzędowania; zgloszenie się w przeciągu pól roku. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
Lwów 27. października. Mierzyca pszenicy 


assumpt, że dobrze zrobiono, że z Czechami 
rokowania ugodowe zerwano, bo oto patrzcie 
— piszą w duchu moskiewskim! Tak samo 
rozumują centraliści wiedeńscy. 


Komisja budżetowa sejmu niemieckiego 
przyjęła 14 głosami przeciw 5 pierwszy pa- 
ragraf ustawy, dotyczącej utworzenia wojen- 
nego skarbu państwa, z tym jednak dodat- 


Wzoraj o godz. pół do 7ej wieczór zwalił się 
koniec dwupiąbrowych oficyn (kuchnie i wychodki) 
kamienicy nr. 4, na ulicy Sykstuskiej, własme 
w chwili, gdy z nakazn urzędu budowniczego, 
z powodn grożącej ruiny, sprzęty ztamtąd wyno- 
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tnie więzienie. „Ma lat 38, wzrostn Sinsznego, Rykaczewskiego; nakładem biblioteki Kórnickiej. ai mi przeciw 4 projekt do ustawy 0 usamo- | ko nieszczęśliwych. Dziewczyna była jnż nieżywa, 
blondyn, oczy siwe. Trzy tomy, Paryż, Księgarnia Luksemburska. — 0 kopalni sołH w Inowrocławiu, o | wolnieniu niewolników. Okólnik rządowy po- | spadłszy głową na dół wśród gruzów. Jeden ro- 


Czas donosi o Śmierci znakomitego, może 


najznakomitszego ruskiego posty Tymka Pa- 


dary, zaszłej w późnym wiekn dnia 8. wrze- 
śnia r. b. we wsi Koziatynie pod Berdyczowem, 
Cześć jego pamięci. 

Ofiarność obywateli poznańskich znowu świe- 
tnie okazała się. Znany patrjota, którego dom 
w Miłosławiu był przybytkiem emigracji, hr. Se- 
weryn Mielżyński, wspólnie ze swoim synowcem, 
hr. Józefem Mielżyńskim, nabyli na własność 
od pani Kolskiej nieruchomość przy ulicy Młyń: 
skięj w Poznaniu położoną, na użytek Towarzy- 
stwa przyjaciół nauk, które Niemcy roku zeszlego 
wypędzili z gmachu Raczyńskich. Towarzystwo 
przyjaciół nauk będzie więc mogło piękne swe 
zbiory umieścić we własnym domu, Obywatelstwo 
wielkopolskie dobrym przykładem słaży za wzór 
obywatelom innych części Polski. 


Mania mowcza. Jako dowód ogromnej 
manii parlamentarnych mów, która zapanowała w 
pośród członków parlamentu angielskiego, przy- 
tacza p. Mac-Millana „Magazin“ (artykukuł ten 
napisanym jest przez członka parłamentu p. 
Knachtbull-Hugessen) że czterech członków izby 
niższej w ostatniej sesji parlamentarnej trzymało 
a mianowicia 


i6 15 

„Zywot éw, Jadwigi księżnej Szląskiej i 
Polskiej, patronki królestwa Polskiego, przez ks. 
Hilarego Koszutskiego. Gniezno. Nakładem i 
drukiem J. B. Langiego 1872.* 

„Obrazki rachunkowe czyli pierwsze począ- 
tki rachunków na obrazkach wykazane ku nauce 
i rozrywce pilnych dzieci, opracował J. M. Gnie- 
zno. Nakładem i drukiem J. B. Langiego. 
TSR.“ 

„Nouve!le lettre de Junins a son ami A. 
D. révélations curieuses et positives sur les prin- 
Cipaux personnages de la guerre actuelle, Paris. 
Michel Lévy. 1871.“ 

„L Europe Russo Prusienne par. L. J. Po- 
rilhon. Brvxelles. 1870.“ 

„Une parisienne sons la foudre, par M. 
Zenaide Flouriot. Paris. Henri Plon. 1871.“ 

„Masque Tombé. Catéchisme politique de 
M. de Bismark. Paris. 1871.“ 

„A Guillaume I. roi de Prusse, par la gra- 
ce divine et empereur d'Allemagne par I'effusion 
du saug. Londres 1871.“ 

„Histoire authentique de la Commune de 
Paris en 1871., par Je Vte. de Beaumont. Vassy. 
Paris. Garnier-freres, 1871.“ 

„La Róconciliation do la France et de P 


której odkryciu donosiliśmy w swoim czasie, 
czytamy bliższe szczegóły w Gazecie Toruń- 
skiej: „Świder w tutejszym pokładzie aoli dziś 
tkwi 1000 stóp. Prócz głównego świdra użyto 
jeszcze dwóch innych celem skonstatowania 0- 
bszaru pokładn. Wedle Bombr. Ztg. niebawem 
przystawić mają maszynę parową, aby przyspie- 
szyć pracę. Tymi dniami przybył do Inowrocła- 
wia jeden z wyższych nrzędników wrocławskiego 
urzędu górniczego, by naocznie powziąć wiado- 
mość o inowroclawskim pokładzie soli.  Eksplo- 
atacja rozpoczynać Się ma na wiosnę roku przy- 
Bzlego, równocześnie założy się warzelnia. Koszta 
oksploatacji obliczają po 6 sgr. na centnar soli. 


Ostatnie wiadomości. 


Pomiiuo zaprzeczeń dzienników wiedeń- 
skich, półurzędowe wiedeńskie Correspondene 
Bureau znowu wczorsj rozesłało telegramy, 
iż Schmerling miał otrzymać polecenie utwo- 
rzenia nowego ministerstwa ! 


Wczorajsza Presse przewawiając za zbli- 
żeniem się Niemców centralistów do Polaków, 


leci władzom niezwłoczne wykonanie tej u- 
stawy. 


Parlament niemiecki uchwalił umowę z 
Francją zawartą przez Bismarka i Pouyer- 
Quertier w Berlinie 12. października. 


Moskale z wielkiem zajęciem powtarzają 
wiadomość o zamiarach rządu przeniesienia 
uniwersytetu z Dorpatu do Wilna. Rząd tym 
sposobem zamyśla uwolnić się od uniwersy- 
tetu niemieckiego, jaki jest w Dorpacie, uni- 
wersytet zaś moskiewski w Wilnie chce u- 
czynić źródłem agitacji, mających na celu 
zniszczenie polskiej narodowości. Birż. Wied, 
piszą: „Moskiewski uniwersytet w Wilnie był 
by jednym z najsilniejszych środków zmo- 
skwicenia tamtej strony, tak jak wileński za 
czasów Adama Czartoryskiego był ogniskiem 
szerzącym polonizm.* Jednocześnie dzienniki 
moskiewskie wyrażają obawy, czy ze znie- 
sieniem uniwersytetu dorpackiego, młodzież 
prowincji nadbałtyckich w zamian uczęszcza- 
nia do moskiewskich uniwersytetów, nie ze- 
chce wyjeżdżać do niemieckich za granicę. 


botnik jest mocno potłuczony; drugi zaś praw- 
dziwie cudem ocalał. Zakopany był cały w gru- 
zach, tylko twarz mial wolną a czaszkę deskami 
zasłoniętą, mógł więc dychać i wołać ratnnku, 
Odkopywano go tak zręcznie, idąc za jego ję- 
kiem, że odgrzebany napił się wódkl i poszedł. 
Władza dotycząca wytoczy zapewne Śledz- 
two, czy nie cięży na kim wina tego smntnego 
wypadku. 
C ||| 


Przyjechali do Lwowa d. 28. października, 


Hotel Europejski: L. Prayer z Stani- 
zlawowa, L. Winnicki z Liska, J. Senator z 
Czerniowiec. 


Hotel Zorża: E. Pouiatowska z Kijowa, 
A, Mrowinczyc z Wiednia. 


„ Hotel Langa: A. Bóttner z Berlina, L. 
Reinisch z Pragi, 


Hotel Angielski: J. Mikuli z Podwerbca, 
Zenon Slonevki z Irowca, Kazimierz Tchórznicki 
z Nadyb. 


Hotel Kuhna: F. Czerkawski z Metynio- 
wa, F. Raczyński z Błotni. 


ni mniej ni więcej jak 357 mów, 7 i ; Ka 2 > 5 N p Hotel P : : : 
Beresford Hope 116; (między temi 62 o ballocie) | Allemagne, Réponse d'un Allemand a la lettre | dodaje kłamliwą wiadomość, że między fra k- Telegramy Gazety arodowej. ei Podolski: Józef Bierzycki z No- 
a S. Bentinek 75 (między temi znów 23 o | de M. David Strauss 0, Ernst Rónan. par | CJĄ ało sA a e w Nad WA wego Sącza. 

ballocie), Rewdegade 90 (23 o balocie), zaś E. | Max Gossi, Auvers, 1870.“ pastąpilo zoizente. <ymczasem trakcja koci Peszt 28. października. W Izbie Hotel Warszawski: Tadeusz Chrząszcz z 
Bentinek 76 (między niemi 34 o ballocie) Z „La dófense de la patrie fondós sur | óvole bauera już nie istnieje.  Rechbauer sam da- niższej interpeluje Helfy Z lewicy mini- Ukrainy. i 


tego mie trudno sobie wytlumaczyć, dla czego 
maszyna parlamentarna tak Żólwiem krokiem 
lizie. 

— W Paryżu wychodzi obecnie 31 polity- 
cznych wielkich dzienników, Można je w na- 
stępny sposób uklaszfikować. Sześć umiarkowa- 
nie republikańskich mianowicie: „Avenir Natio- 
nal“, „Bien Public“, „National“, „Opinion Na- 
tionale“, „Soir,“ „Temps“; pięć radykalnych: 
„Cloche“, „Constitutiou“ „Peublr Souverniu“, 
„Radical“, „Siecle“ pięć koaserwatywno liberal. 
nych: „Constitutionnel“, „Journal des Dobats“, 


par E. Euler. Bruxelles. 1870.“ 

„Zusamıuenstellung der wichtigsten Be- 
stimmungen der preusichen Agrar-Gesotzgebung.“ 
Munden 1870. 

„Enthüllungen aus den Tuilerieu. Dio ge- 
heimen Papiore des zwoiten Kaiserreichs, Berlin. 
1871.“ 

„Nothwendigkoit und Zwechmässigkeit dog 
Umwaudlung der Kleinkinder Bewahr-Anstalten 
in Volkskindorgirten, von L, Illing. Münden, 
1870.* 

„J. von Dóllingers Erklärung an den Erz- 
bischof von Miinchen-Freising,* Minchen 1871. 


wno przestał być autonomistą i przeszedł do 
obozu centralistów, jak to sam ogłosił, a z 
Polaków w Wieduiu bawi tylko pan Ziemiał- 
kowski, więc mowa być może tylko o zbli- 
Żeniu się do niego centralistów wiedeńskich. 
Ale, że za panem Ziemiałkowskim stoi 
tylko pan Kabat i pan Lam, więc będzie 
to zbliżenie się Niemców do trzech Pola- 
ków. Winszujemy Niemcom skutków takiego 
aliansu ! 

Uderzyliśmy w wczorajszym wstępnym 
artykule na wszelkie z Niemcami paktowa- 
nia pojedynczych osób po za reprezenta- 


stra - prezydenta, czy prawdą to jest, Że 
swego wpływu użył, ażeby przeszkodzić 
przyzwoleniu na Żądania czeskiego sejmu 
i czem uzasadnić takie postępowanie swe, 
niezgodne z interesen Węgier i z usta- 
wami węgierskiemi ? 

Wersal 28. października. Przyj- 
mując członków rady jeneralnej departa- 
mentu Seine-Qige, Thiers oświadczył, iż 
pragnie w sposób lojalny utrzymać repu- 


a r 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 


z dnia 28. października 1871 
godzina 2 min. 00 popołudniu. 


„ Wiedeń. Akcje franko-austr. 119.60. We- 
gierskie kredyt. 116.50. Anglo-austr. 257.00. 
Unionsbank 258.25. Koiei Karola Lud. 258.50. 
Kolej siedmiógr. 17250. Kolei połudn. 194,10. 
Kolej Alfólda 180.75. Kolei Elżbiety 243 52. 
Kolej lwowsko-czerniow. 170.50. Węg. Nordost 


Gazette de Paris“, „Moniteur“, „Universel“ 
n , . . 
z u 4 : ; . p manana Em om O Cz" = — i 6 Ą . 
„Liberte“ Ośm bonapartystowskilh': a Avenir Li- ee z ; Š płacą | żądaj 158.75. Kolei północnej 211 00 Kolei Rudolfa 
beral“, „France“, „Ganlois“, „Ordre“, „Paris | płaca [żądają | płacą |żądają, płacą [żądają Sa TRA | 157.00. Węgierska Ostbakn 113.00. Indemnizacje 
TETRA NIS „Payse, Mns, kwa zina pul zda złr, wal. a. air GI zir. WUS 2 złr. wal a. galicyjskie 75.25. Losy z roku 1854 138.50. 
leanistowskie „Journal de Paris“ i „Frangois“; AL. Akcje za sztukę. | "— | Pożyczka loter. z r. 1854 | 92 00 98 00| Lwowsko-Czerniow. Jassy |170 50171 50 Sigdmiogro iz lol E 8U! 89 20 Usposobienie : mocno. 
pięć legitymistowskich i ultramontańskich: „Fi- | Kolej gal. Karola Ludwika|251 15,258 75 » w  » 1860 | 98 60 93 80 Rudolfa 156 75|1b7 DO EEko wel kolei 00/109 25 godzina 6 min. 50 popołudniu. 
garo“, „Gazeite de France“, „Monde“, „Union“ », Liwow.-Czern. Jassy |170 00/171 50 n,» 1864 |135 39135 50| Siedmiogrodzka 172 00,172 50 10",, podat. prot sreb T O i j i +3 
“> »G | , „Monde”, „Union“. | punka hip. gal. z wpł. 50°/,|121 50/122 50] podatk. z r. 1864 [000 00, 00 00] Staatsbahn 387 00338 oo oda: srebr.) Wiedeń. Akcja kolei koszycko-oderbargskiej 
„Uniwers*. Policzywszy dzienniki przeciwne „_ krajow. z wpł.40j,| 00 CO) 64 COJ Listy zastawne doman. f121 50122 00] Południowa 196 40/197 00 elżbiet zachodnia 97 00| 93 25 | 187.50. Akcje kredytowe 295.00. Akcje banku 
rzeczypospolitej, będziemy ich mieli 15, podczas | IL Listy zast. za 100 zł. sj Oblig. indóuniz. pa: T5 25, 15 75| Tramway wied. 217 25 459 25 10°/ A t 009 0J|00E 00 anglo-austr. 257.60. Bankn obrotowego 179.50 
gdy radykalne i liberalno wyniosą 16. Pomiędzy | Tow. kred. gal. 5%, w. a. | 8400, 845] » „ ukow. | 73 00) 74 09| Eapkowska 159 00160 OOJEJŻbiety dawną © Y ™ 50 | Kolei Karol ik i ora 
Aaria a E m | Tow. kred. gal. 49, w.a. | 74 Go| 74 5] | Akoje bankowe. | Węgierska północno wsch. |159 50/160 o | ady 42 "28 ORED | oo Sarola Ludwika 258.70. Kolei poludniowej 
zad gueni EENEN jost dwa przeciw Thier- | ganku hipotałkal "82, 83 40| 88 9. Anglo-austrjackie 256 00 256 50 3 wahia 86 00| 8 crdynanda pólnocn. m. k 31 50 g 3 193.80. Franko-austr. 120.00. Losy tur. 7000. 
0 jego zwoleunikom, przyjaźnych więc dzien- | Gal. zakł, kred, włość. 90 50, 91 50 oa ny zakład kal 00 53 00] ,.. Listy zastawne. 88 25 88 75] Papi „o Ww Akcje banku budow. 86.20. Losy węgier. 99.80. 
ników rzeczypospolitej jest 14. ILI. Obligi za 100 złr. Kredytowy zakład 1 90 292 GO| Galic. bank hipoteczny E - piery loteryine Kolei . r : 25 F 
Indemnizacyjne galic. 75 00! 75 75] Franko-Austrjackie 117 60 117 80| Bank włościańsk. galic 30 25| 91 O0]Losy Zakładu kredytowego|185 00,186 00 olei państwowej 394.00.. Banku związk, 225.50. 
— Ze Stryja. Dnia 23. b. m. zdarzył się | Poł. głod. z r. 1866 po 7%] 00 00| 00 00 Galic. dla handlu i przeru.j000 00 100 09 Tow. kred. ziem. gal. £go 9 h 15 » Rudolfa i 14,60, 15 50 | Napoleondor 9,40. 'Kolei Łupk. 158.50. Kolej 
boleśny wypadek. Rodzice biedui wychodząc z ŁY. Monety. Generalbank „JO 06810 , - „ASS 5'e 96 50 83 w Stanisławowskie 24 00| 26 0 | Naddniestrz. O. nadatku. Usposobienie: sino. 
a Z ? A „ | Dukat holenderski 5 58| 5 67] Hipoteczny bank galicyjski|000 00,000 00] Bank nar. austr. 57/0 M- X- 97 » Keglevich 14 00| 19 00 T i i ; da. 
domu, zostawili córeczkę Śletnią w izbie samą i | Dukat cesarski 5 60, 5 63| Krajowy bank galicyjski | 00 QQ, 00 w, m 5o w. 8.| 92 00| 92 » hr. Palfy 27 00| 29 05 Berlin. Ruble papier. 84. Akcja kredyt. 
ogień w piecn. Dziecię zamknęło izbę przez bo- | Napoleondor 38] 9 48| Narodowy bank austrjacki|771 00'773 00] Bodeneredit w srebrze 574/104 00:105 „ka. ' 41 75) 42 50 | 1647/,. Lombardy 108'%,. Galizier 108*,. Kv- 
jaźń inb ostrożność. Bawilo się ogniem, lecz wę- | Pót imperjał rosyjski 9 00] 9 88] Vereinsbank 106 75,107 25 r sa a. 5'e 5 86 00) 86 0] „ hr. p fpeis r 31 50| 32 00 | lej państwowa 220*/,. Rumuńska 42 Bank - 
giel wpadł między hyblowiny stolarskie, Gdy | PuBe! rosyjski srebrny 1 38| 195] Akcje przemysłowe. | Kol. obl. x pier: 6", „ ka Windischgrätz. | 23 00) 26 00 | noty austr. 844/,,. Usposob,: silne 
A 2 TO O WINY u oo ACI | Rubel rosyjski papierowy | 1 63! 1 64] Badownicz. Towarz. austr.| 80 og, 83 20] (wol. od p. d., pro, srebr.) e  Waldstein 21 0% 22 00 s. 5 wić À ? : 
dziecię gasiło ogień, płomień uchwycił sukienkę. | Pruskie bilety kasowe 177| 1 18| Borysł. Petrol. Coinp. 00 oo| 00 00] Alfóldzka kolej 91 80| 92 O| „ ks. Klary 36 0¢| 88 00 Wrocław. Pszenica 103, Żyto 78, owies 34. 
Wprawdzie dziewczyna płakała, krzyczała, wzy- | Srebro 118 00/120 00] Forstpr. Hand. Gesell 31 00| 31 50] Ferdynanda północna 104 75/105 2 BE 
wała głosem rozpaczliwym pomocy, lecz sąsiedzi | Wiedeń d. 26 października cje kolejowe. Karola Ludwika dawn. _ |105 60/105 50] Dewisy (3-miesięczne.) 
obojęni na ten głos, lub nie przypuszczając po- | Pspiery państwa austr. Alföldzka 181 00181 50|  » » 7" 1887|100 50101 OWHamburg 100 mark. b. | 37 70| 87 80 
aa e riais ani oai 5/* renta austr. w. a. 58 05| 58 15| Karola Ludwika 258 85|259 00] Lwow. -Czern.-Jas. z r. 18671 90 50| 90 75]Paryż 100 frank. 46 35| 46 40 
g częścia, nie pospieszyli z pomocą, srebrem | 68 00| 68 15] Północna Ferdynanda [5107 002110 00 » U III. em | 81 60| 82 OOJLondyn 10 ft. azter. 118 10138 10 


pomimo że tylko sień domu dzieliła ieh od dziecka. Pożyczka osi. r. 1839 [258 50|289 0O| Franciszka Józefa 20% 25/207 75 Rudolfs z 90 60; 30 75frankt 100 zł ol. Fp. N [100 20/1C0 37 


WINOGRONA z FESIAN teraz już bardzo slodkie, otrzymuje co dzień świeże i rozsyła za pobraniem, F, W. Królikowski. 
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Pierwszy Transport 
świeżej wyśmienitej 


Aa l Fa a e Ez a A mmc O 
A Ka Y pOT | Księgarnia 
astrachański | i 
S| Mi '. | F. H. Richtera 
4) we L i hotelu Lan 
„2, ę l n 0 E 1 poleca siędytwww n, Splina i nie- 
Elblańskie, miecha 3291 2—? 
"= ~ y | 
2  Węgorze| CZYTELNIE 
marynowane, pod warunkami nadzwyczaj tno 
Roladę 5 a w pewnych razach nawet LEzRAAIDIS ć 


Dentysta, 


przy placu Halickim pod 1. I. na L. piętrze 
obok budowli bauku hipotecznego, 


|Ma zaszczyt niniejszem podać do wiadomości, że swoje: 
Atelic zaopatrzył w najnowsze aparaty i instrumenta, 
i uskutecznia mianowicie : 


Rolade 


A t = 
ze śledzi, 


Śledzie 


FESE poleca nowo 


— 


x LURE LS ceny rozmaite, 
le zie | S r | RE i mniej zamożnym umožebaić korzysłlani:,„z dn- 
broczyn nych (ych wynalazków. 3455 1— è 
F = li >% 
w oliwie, 


Świeże na majones, 


Sardynki 
à- rosyjskie w najcelniej- 
Ba szym gatunku, 


=| - Anchovis 
©| szwedzkie w oliwie, 


Tuńczyki 
s i Szyiki racze w oliwie, 
. Jabłka 


niemniej orzymałem już 
tyrolskie rozmarynow. 


Marony 


Teraz wyszło z druku: 
| (3. bardzo pomnożone 
wydanie.) 


wta 
pie eshi paf Cs 


OWS 


rre 
sapiy Pwiedata- 
akolte 


Ordinationsanstalt 
fiir geheime Krankheiten 


besonders Schwfiche) von 


Med. Dr. Bisenz, 


Stadt (Judenplatz), Kurrentgasse 12, im 2. Stock, 
Ordynacja codzienna od ii. do 4. godziny. 
Udziela także rad lekarskich przez korespon- 
dencje i wysyła leki. (Bez pobrania poczta.) 

Tamże nabyć można: 


Salbsthehandlung 
geheimer Kraukhciteu bez pomocy lekarza 
Nócóssaire Antiblenorrhóene. 

Cena 10 zł. a. w. (bez pobrania poczta). | 
Zawiera potrzeby i leki wraz z pouczająca in- 
strukcji do leczenia przez siebie samego 


rzerzączki. 3361 1—50 


Mein weltberiihmtes 


Restitutions-Fluid 


inur von mir selbst oder G. Ullrich Wien Judenplatz 9 


e F PREIS: 1, Kiste fl. 20; 1/, Kiste fl. 10; 
3 włoskie, "l Kis a ANA 
= a 1 Erfii r de stitułians - 
H e D u l (z (Carl Simon, Thierarzt Fluid, Gründer der Fluid= 
Heilmefhode. = 
z * p H „ Wien, li Bezirk, Schiffamtsgasze 14. 
2 hiszpańską, 
9 
£| Musztardę 
U rp zaj £ 
s kremską, POBEBZL: 
D Pp L d l . 3 
© OWIGZIA |Pigułki dla psów, 
olaralz1 na podstawie długoletnich doświadczeń naj- 
R WRS lel skie, słynniejszych weterynarzy Anglji, wyrabiane 
— B r n d Z7 e przez Franciszka Jaun Kwizdę w Kor- 
a y neuburgu, 
N|.. £ .flna psią chorobę, padaczkę, kurcze, epilepsję, 
liptawską nadzwyczajj reumatyzm i zwykłe choroby psów. 
> ` Niezawodne środki zachowawcze 
N dobrą, 3319 2—2 przeciwko wśeiekliźnie. 
e R | Cena jednego pudełka 80 et. w. a. 
Nie sfałszowauych można dostać : 
R Korniszony we Lwowie u Konstantego Iskierskiego i u 


aptekarza A. Berlinera, w Krakowie u Ja- 
| wornickiego, w Tarnowie u J. Wielogór- 

skiego, w Stamisławowie w aptece Stechera Pi 
de Sebenitz. 3052 3—7 


Jw 


wsłoikach, wyrób kraj. 
i wiele innych na czasie 
będących dobrych rzeczy. 


| Jako najdawniejszy | 


co do sprzedaży losów na raty, przez swą sumienność i taniość odszczególniony Bank 
| wiedeński i Kantor wymiany, któremu bezprzykładnie sprzyja szczęście, gdyż od r. 
1552 wypłaciłen u siebie 


| Piętnaście głównych wygranych 
| RZ na los z r. 1864 


- 


Na 


na los z r. 1839 
otrzymało dnia 1. września 1871 pewne otrzymało dnia 1. września 1871 pewne 
i towarzystwo na losy udziałowe 


towarzystwo A 
lówna wygalę, główną wygranę, | 

| które Ei y na najbliższe Clągnienia dnia 1.1 14. listopada tudzież 

1. grudnia, korzystne wyposażone głównemi wygranemi zł 250004), fran. 609000, zt. 


1040090, tal, 20900 itp. w kombinacjach gier. 


` Kwity udziałowe 


m 40 sztuk brunszwiekich losow posady t0 iks m 
Ciągnienie 


14. listopada, 
Ciągnienie |. grud. 
Główna. wygrana 

zł. 250000, 
frank. 600000. 


główna wygrana 100900 zl. m2 ©. 
A omie dz uczestnik., 
20 s 100 gul. losow. Zr. 1864 e E RA A po 8 zł. 
S pomiedzy 20 uczestnikow p 
miesiecznie po 5 zt. | 
ilomiędzy 18 uczęstników 
kwartalnie po 9 zt. 


1 


„ 20 ,„ 3°/, 400 frank. los. tur. 
„18 ,, 100 guid. losów zr. 1864 “kw je pod zt. 
„18 „ 10Oguld.węg.prem. 108.”"kżaslalnie po 7 zt. 


W każdom z tych towarzystw gry mają losy rozmaite serjo, przozco przed- 
stawią się szanse wygranej korzystniejsze. Każdy udział biorący gra zaraz po wpłacie 
pierwszej raty i w przeciągu dalszych wpłat wspólnie na: wszystkiesłosy, œ przy zam= | 
knięciu otrzyma wudle grupy dwa oryginalne losy brunzwickie, jeden. los węgierski 
na 10) zł. [os z r. 1361 na 100 zł. zł 3%, 400 frank. los turecki ;*otrzymane odsetki 
należą do towarzystwa. 3318 4—4 3 
| Stempel raz na zawsze na węg. losy premiowe wynosi 99 ct.'na losy z r. 1864 

30 ct. na losy turekie i brunszwiekie 63 ct. Za ztożenient pierwszej raty i należytości 
stemplowej otrzymuje się kwit udziałowy, który udział bioącemu wazystkie powyższe 
korzyści zapewnia, 15. października 187l. 


Bankhaus Edward F ürst, Wien, Stephansplatz, 


Glówna wygrana 20000 tal. | a 
„ 20 ., 100 guld. węg. losów Troa I po3 TON, 


W skutek przebudowania, znajduje się od 35 lat umieszczony | 
w domu niż. austr. kasy oszczędności, Wiedeń, Tuchlau- 
ben 2, a osobliwie 


w wielki wybór kościelnych przyborów 
zaopatrzony handel 


towarów złotniczych 1 jubilerskich 
Josef Reiners Erben, 


od grndnia 1871 r. 


Operacje, 

marynowane, Osadzenie pojedyńczych sztu-g 

a cznych zębów i całych szczęk 
§ a r d y n k l na złocie, platynie i kanczuke, z w szelka elegancya| $ 
nie do rozróżnienia od prawdziwych do życia zupeł- $ 

francuskie „nie U Ją: ak arię = as aa x j 
4 bolu ztotem k; nnemi k -| F 
i ) Ploinby, pozycjami AP oA ustanowi S 


BRYNDZY WĘGIERSKIEJ 


f od 


I$ nych najnowszych deseniach, wazony na kwiaty i bukiety, kosze na owoce ġ 
hi ciasta, puszki na tytoń, cygara, figurki i różne przedmioty zbytkowe 


dla z 


ści i 


jest z 


nera, 


| 
| 


Kohimarkt N. 7. w Wiedniu. 


22941 4—18 


Serwisy stołowe, do herbaty, kawy i mycia 


| Serwisy ze szkła szlifowanego i glad- 
| kiego muszlinowego w 1Ztu różnych 


leczy listownie lekarz specjalny dla chorób epiłeptycznych Wr. ©. Killisch 


Dla gospodarzy wiejskich i posiadaczy bydła. 


posiadaczy bydła używałom i zastosowywałem wyrabiany przez aptekarza w Korneu- 
burgu w Niższej Austrji proszek dla bydła u rozmaitych zwierząt na różnorodne slabo- 


ceniu, 


twardzeniu, tudzież przeciw mleku niebieskiemu od krów. Również okazał się ten środek 
wielkiej pożyteczności u owiec przeciw motylicy. 


Zgodnie z oryginełem 


skiego, wyraża się pierwsza znakomitość leczenią zwierząt w następujący sposób : 


v. Willisen, przysłał podpisanemu proszek Korneuburski do chemicznego rozbioru, a 
w razie uznania takowego za przystępny do zastosowania w stajniach. 


i bardzo korzystnie działają na Żołądek i trawienie. 


skutek, a rzeczony proszek w przepisanym sposobie zadawany pomaga na, słabości okre- 
lone w przepisie a nawet w tych wypadkach gdy wrodzone usposobienie u zwierzęcia 
ma skłonności do słabości. Powyższe może zatwierdzić na mocy swego urzędu i swoją P 
piéczęcią zaopatrzyć, 


gł. w kamienicy Kirchmajera p. Józef Jahn, i Jakób Goldwasser , tudzież we wszystkich 
niemal miastach królestwa Gali ji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzien- 
niki polskie podają w ogłoszeniach. 


ciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłącznym przywilejem 
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z inneini podobnemi fabrykatami, dalej z wraca 
się na to uwagę, iż na kazde) etykiecie proszku korneuburskiego , moje niżej zamie- 
szczone nazwisko napisane czerwoną farbą się znajduje, uważam przeto za mój obo- 
wiązek uwiadomić, że są w handlu fałszowane środki, które złożone są z bezskutku- 
jących i nawet szkodliwych ingredjencji, przed zakupnem których ostrzegam. 


Suknie mez! 


1 funt 36 ct. KAROLA BALLABAN A 


w handlu pod Ziotym Kogutem. 296, ulica Halicka. 


ANTONI PAWLIKOWSKI 


Dr. Medycyny i chirurgii, Magister 
Akuszerji. 

Zajmuje się Akuszerją i leczeniem chorób ko- 
biet i dzieci. 3250 5—5 
„Mieszka przy ulicy Krakowskiej, Nr. 110 2. 
p piętro. Ordy. od 10—12 i po poludniu od 2—4, 


Für Kapitalistek. 


Čani 27 "23:99. NP 


CZE; 
Radykalne wyleczenie i wzmo- f 
cnienie organów płciowych za 
pomocą używania 


Ekstraktu 


złożonego z substancji roslin- 
mych i pigułek, przez 
Dr. Alois Gross, 
członka fakultetu medycznego w Wiedniu. 


Przez racjonalne używanie tego środka zape- 
wnia sie wszystkim, ktorzy cierpia na oslabienia, 


SKŁAD 
PORCELANY, FAJANSÓW I SZKLA 


DWARDA GEGŁARU TA 


+ o 4 o spowodowane rozpusinem żyelem'— niezawodne 
we Lwowie, plac Marjacki, dom Penthera Nr. l; wyleczenie onsi Croda peat 25 ai wypić 
Für ein anssergewöhnlich ergiehiges und dabei bowanego, 


poleca świeżo otrzymane 3343 1—3 
w wielkim wyborze 


, Pod zapewnieniem ścisłej tajemnicy do naby- 
cia w zakladzie: Ą, Gross, Dr. der Medi- 
cin, Wien, Leopolestadt, (ślockengusse 6. 

Pacjenci z prowincji racza nadesłać dokładny 
opis i5 złrv. a. w, a otrzymain porade lekarska i 
medykamenta, 3295 2 —52 


M sicneres Geschäft von kurzer Dauer, für Speculanten! 
besonders geeignet, wird fir bald cin Theilnehmer 
jj mit 10.000 N. pesucht. 


Anfragen unter X. 1923 an die Annon- | 


BĄ cen Expedition von Rudolf Mosse in 
S Wien. 3340 4—4! 


N—NN—NNLLL nn EE IEICRE NIEZNANY 
ABE" Taniej 3 
o 8 centy na funcie 
jak w sklepach drobiazgowo kupując, 
dostanie Nafte dobrą, 
kto we fabryce mojej obok św. Łazarza 


„mniej ćwierć cetnara od razu kupi. 

4 iszyim odbiorcom kupującym hurtownie, daję oprócz te iedni 

| : k a j aję oprócz tego opustu odpowiedni 

F aaa RCA WIPO Za pieng kaucją. Miejscowym odbiorcom bozpłiin osci GH 

aa OUSUAWIA ówion fte N incj ysyla rku i Piątku 

MB) rolcją % zapłatą nalde kg TER a WA wysylam co Wtorku i Piątku 
Piotr Miączyński, 


Za dobrą jakość i rzetelną wagę ręczy 
| 3179 5—? fabrykant Nafty we Lwowie. 


pojedyńczych białych, do pięknie malowanych i zdobionych w 30 róż- 


w najnowszych fasonach, oraz 


fasonach i deseniach 
po najniższych stałych cenach. 


DEM 


Kurcze epileptyczne (padaczkę) 


[4 
(° 
1 D 


Prędkie i niezawodne wytępienie 


SZCZURÓW i MYSZY 


w Berlinie. teraz Neunburgergasse 5. f 
Już setki zupełnie wyleczonych. o 


3160 23 -49 


| 
Orzeczenie o korneuburskim proszku dla bydla przez Dra Grüll, król. nadlekarza | 
wierząt i przełożonego departamentu w Wrocławiu. Na żądanie kilku gospodarzy i 


rucizny 


mogę takowy polecić, a to: 

dla koni jako Środek zachowawczy i leczniczy przeciw zołzom, zapaleniom, ochwa- 
gastrycznej fobrze, przeciw infłuencji, kolkom i niedokrewności ; 

u bydła przeciw chronieznej niestrawności, wzdęciom, kaszlowi żołądkowemu , za- 


za pomocą 


t 


odszczególnionej przez Jego Mość Cesarza Franciszka Józefa I 
wyłącznym przywilejem. 
Takową dostać można niesfałszowaną: 
jĘ we LWOWIE u pp. Konst. Iskierskiego, A. Berlmora, Z. Ruckera, P. Mi- 
W Zolascha, w STANISŁAWOWIE u Stechera v. Scenitz; w KRAKOWIE u 
|] ana M. Jaworskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Jahna H. Koyi. 


| Cena sztuki 50 ct. w. a. 8140 3—9 


[i 
| 
Co niniejszem poświadczam zgodnie z prawdą. 3135 1—1 | 
Wroclaw. Dr. Grill, | 
król. nadlekarz zwierząt i przelożony departamentu. . 
Naczelnik powiatu | 

(I. Ś.) 


Wrocław. A. Raimanm, naczelnik. 


O użyciu proszku Korneuburskiego dla bydła w stajniach Jego Mości króla Pru- 


Jego Ekscelencja król. pruski jeneral leitnant Jego cesarskiej Mości i nadstajenny 


C. k. uprzyw. fabryki 


BRACI BRUNNER 


w Wiedniu, 
nowo urządzony skład 


lamp naftowych 
i do ligroiny 


we Lwowie, plac Marjacki, dom Pentkera Nr. 4. 
połeca 3325 2—? 
swój wielki wybór wszelkiego rodzaju 

najnowszych i najlepszych 

lamp salonowych, ściennych, 
do wieszania i kuchennych 

od cnt. 40 do złr. 20 i wyżej; 
jak również i części składowe tychże, 
jako to: kule, umbry, daszki, 

warki, cylindry it. p. 

po cenach fabrycznych 
z doliczeniem tylko kosztów przewozu. 
IEE Za trwałość i elegancję wyrobu ręczy skład 


Analityczne i mikroskopijne badanie okazało, że wzmiankowany proszek złożony 
pierwiastków medycznych, które działają na ustrój limfatyczny, wzniecają apetyt 


Przez dwa miesiące czynione doświadczenia w królewskich stajniach zatwierdziły 


E. Knauert, 
nadlekarz wszystkich stajen królewskich 
i aprobowany aptekarz I. klasy. 


Berlin. 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia: 
We Lwowie : Konstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolascha, apteka A. Berli- 
apteka Zyg. Ruckera (dawniej Tomanka), w Krakowie M. Jawornicki w rynku 


Dla zawarowania się przeciw fałszowaniom, upra- 
sza się na to baczyć, idź płyn restytucyjny Fran- 


Przestroga. 


an y 


KELLER € ALT w Wiedniu. 5 


NS po stałych cenach. -œ 


Ze względu, że nie każdy może osobiście w Wiedniu zaopatrzyć się w potrzebne odzienie, i zresztą, że publiczność ząmiejscowa 
spuszczać się musi na rzetelność firmy, podajemy niniejszem do wiadomości, że począwszy od 1. października 1871 sprzedajemy i wysyłamy 


paska zęby po stałych cenach. = 
Do każdego odzienia przytwierdzony jest znaczek z oznaczeniem ceny — a do każdej wysyłki dodaje się list gwaraur a 
eyjmy, że suknie, którehy się nie podobały, bez przeszkody napowrót przyjęte będą. 8 
= F aj mS 
4 l = © e Ó © > 
-a 
Szczegolnie na porę jesienną i zimową: z 
Piękna Zupełne Dobrze watowany | Siedmiogrodzkie S 
e, . z ~ET , 
Suknia wierzchnia UBRANIE JESIENNE  SURDUT ZIMOWY FUTRO = 
dobra i trwała surdut, spodnie i kamizelka atłasem stebnowany szopami lamowane = 
12 zl., 18 zL, 1S zi., 40 zl., = 
w lepszym gatunku z lepszej materji z bardzo dobrej materji całkiem z szopów = 
18 zł. 26 zl. 30 zl. 70 zł. = 
= j m TT — - "Ea W 
wd, 3 zj” Piękne =+ 
Styryjskie guńki BUNDA "kre FYTRE z 
z zarękawkami do podróży Z kapuzą Pantalony ZAMÓWE sA <. A S 
14 zl., pie watowana S zl j dla miasta piżmakowe = 
MY T 4 zł. : K 45 zł. ez 
z podwójnej materji pięknie wyszywana najlepsze lamowane bobrami 7 
12 zł. 18 zł. 14 zł. 65 zl. m 


tudzież wszelkie możebne odzienia męzkie, Futra"miastowe i do podróży, szkarpetki, buty fatrzane, zarękawki 
w gatunkach najtańszych aż do najlepszych. Wszystko po stałych cenach. 4d 
ICE Za dobry towar i rzetelną obsługę gwarantujemy dobrą opinią naszej firmy. — Polecamy się z największem uszanowa- 


niem i uniżeniem KELLER «w ALT 9 


W Gracu: 
n 
Herrengasse Nr. 28, naprze- Schneidermeister, Besitzer des Staatspreises und Inhaber eines Kleider-Magazins. 
ciwko kościoła farnego. Wien, Wiedener Hauptstrasse Nr. 11, gegenüber dem Freihause. 


TÆ Cenniki jakoteż wskazówki do wzięcia miary, przysyłamy na żądanie franco. 
mr Wielki skład rozmaitych gatunków edzienia dia chłopców od 6 do 15 lat. 


ca m | 


Wydawca, i właściciel Jan Dobrzański. 


i 


7 drukarni „Gazety Narodowej pod zarządem A, Skorla. 


Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. 


eene esot mah s 1 


